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W pro- • Występy zna nych sol istów 
gramie : • Taneczny non-stop 

�­

Władze partyjne • � 
dziękują 

Komitet Powiatowy PZPR 
w Legnicy serdecznie dzitę• 
kuje wszystkim za.kładom 
pracy, instytucjom, młodzieży • 
pracującej 1 uczącej się. 
eslonkom partii i bezpartyj­
nym - za złożone życzenia· 
noworoczne. 

Nr. 2 (406) Rok XII 

Hanna Zaniewska 

B 
RZĘK tłuczonego szk.la - to 
poszła szyba. Huk lecących 
doniczek z kwiatami, pola-

anany w kawałki stolik i w ślad 
q. nim przewracane krzesła. Je­
•den telefon wyrwany ze ściany, 
w drugim zdruzgotana słuchawka. 
Oto widok poczekalni szpitala nr 1 
w wgnicy, piątego grudnia 1964 r. 

• W'teczót-em. Nic dziwnego, że trzech 
lekarzy st!lllęlo na nogi. Pielęg­
Jtiarki, portier 1 palacz na próżno 
usiłują poskromić  szalejącego pija­
ka, którego przywieziono tu z li­
bacji, boso i w piżamie. Idylla 
udzielania „pomocy pacjentowi", 
który zdołał już odciąć szpital od 
kontaktu, z MO, kończy się wzy­
waniem przez okno przechodniów 
o ratllflek... dla białego personelu. 

Przn>adek wybryków Kazimierza 

-
Fryglewlcza, praoownlka Zakładów 
Mięsnych, jest wyjątkowy: tram 

do prokuratury! Zarazem jednak 
jest to przypadek najzupełniej po­
wszediti .  Jak stwierdziliśmyl prze­
ciętnie d w a p r z y p a d k i u­
p o j  e n  i a a l k o h o l o w e g o  
d z i e n n i e stanowią urozmaice­
nie pracy lekarskiej w szpitaiacn 

legnickich. Prawie wszystkie z nich 
łączą się z awanturami i wyzwi­
skami, boć pijak ,,spokojny" od­
sypia najcz�ściej swoje w 4 ścia­
nach, bez potrzeby interwencji 
z zewnątrz. 

Legnica NIE POSI,ADA IZBY 
WYTRZEZWIEN - mimo sugestii 
w tym względzie zespołu posel-
skiego, pod przewodnictwem po­
słanki Marii BulaJew analizującej 

Spotkan:e ood Łabsldm Szczytem 
, Fot. :  Piotr Mierzwiński 

• . Trzy zespoły muzyczne 
1965 KTO? GDZIE? KIEDY B�LETY? 

ODPOWIEDZ W NASTĘPNYM NUMERZE 

• 

8--14 stycznia 1965 r. CENA 1 ,50 zł 

swego czasu problem alkoholizmu 
na Dolnym Sląsku; nie posiada 
Izby Wytrzeźwień mimo obietni­
cy przewodniczącego PMRN skła-

. danej na Prezydium WRN przed 
dwoma laty. Legnica posiada dla 
pijaków j edynie ... szpitalne łoika\ 

Więc nawet, gdy w szpitalu nr 4, 
chirurgicznym, odmowa spotka pa­
cjenta kierowanego na operację, 
dla nieprzytomnego pijaka łóżko 
zawsze znaleźć się m u s i, bo 
innego miejsca dla niego nie ma. 

- Z 'jakich przyczyn dotąd nie 
udało się wam uruchomić Izby? ..: 
pytamy najbardziej zainteresowa­
nego, kierownika Przychodni p/Al­
koholowej lek. Trapszo. 

- Władze mkjskie wyjaśniają 
nam stale, że dopiero przy 100 �y­
siącach mieszkańców istnieje obo­
wiązek utworzenia Izby Wytrzeź­
wień, gdy Legnica ma ich tylko 
70 tysię<;y ... 

* 

N 
A NASZĄ prośbę Wydział 
Statystykf WRN dokonuje 
obliczeń ilustrująr.ycb nieco 

sytuację legnicką. Gdy ' w r. 19�0 
na Dolnym Sląsku średnio spoży­
cie alkoholu w spirytusie 100 
proc. na głowę· mieszkańca wy­
nosiło 2,2 litra, w Legnicy (mia-- • 
sto i powiat) - 2,6 litra ( !). Gdy 
w r. 1962 D. Sląsk średnio wy­
pijał 2,3 litra, Legnica nie ustą­
piła prymą.tu przekraczając 2, 7 
litra. 

Lata późniejsze zarządzeniem 
centralnym zwolniły Wydział Sta­
tystyki z rozeznawania sytuacji 
powiatowej. Obecnie więc Już 
stopień pijaństwa ,przyjdzie .oce­
niać nie. w litrach a jakoś ina­
czej. W cyfrach' wzrastającej licz� 
by bójek I spraw są.dowyr,b zwią­
zanych z piciem? A może -
myślę sobie - w nowej, lokal- . 
nej jednostce 'miary: I e k a r z o­
•g u ·z a c' b? 

Ob. Fryglewicz w cytowanym 
przez nas przypadku grud_nio­
wym wykazał sporo umiaru, (e­
wentualnie lekarz dyżurny 
zręczności w unikach), gdyż po­
ważniejsze ciosy, np. celnie rzu� 

\ 

:ona popielniczka rozbiły - ,,tylko" 
,rlowę portiera ... 

KTOS WRESZCIE WZIĄL LEICA­
RZY W OBRONĘ! ... " 

* 

Mówi lekarz Pogotowia: 
,J 

- Na KAZDYM dyżurze mam 
do czynienia z nietrzeźwymi. 
Często udają nieprzytomnych, by 
ich brać na nosze. W szpitalu 
pozostają na obserwacji, bloku­
jąc łóżko nieraz i 3 dni... Zda­
rza się, że pijany SAM dzwoni 

,l 
po Pogotowie, potem nie da się 
zbadać, zwija w kłębek na po­
dłodze, z terenu do szpitala mu­
simy go wieźć w kajdankach, 
wzywając pomocy MO. Czy to 
jest nasza rola, gdy ezekaJą. lu­
dzie z atakiem serca lub krwoto­
k.Jem? 

Lekarz dyżurny szpitala chirur­
gicznego dr Dziewiątkowski: 

- Pijanych pn:ywożą nam k I 1-
k a r a z y  d z i e n n i e. Na 
oddziale mamy alkoholika k a ż. 
d e g o d o i a. (Dziennikau ma 
okazję sprawdzić te słowa w dniu 
wywiadu; pijany, Jeży na sali 
216). Ten dzisiejszy jest na przy­
kład bardz� kłopotliwy, trzeba 
go było wiązać. Dlttwne, ie wła­
dze miasta nie rozumieją, jak 
ciężko dawać sobie radę z pija­
nym pielęgnia.rkom-kobietom! 

Lekarz dyżurny na cale go­
dziny zamienia się w „dysp_ozy- , 
tora•_•, oceniająrego po opatrun­
ku, ezy dany osobnik • może iśó 
do aresztu. Najczęściej zresztą 
nie sposób zdecydować o tym z 
pewnością. Objawy up'ojenia i u­
razu czaszki są bardzo podobne „ 

i chorego z obowiązku zatrzymu­
je się na kilkudniowej obserwa­
cji. W nocy, nawet wiedząc . . że 
człowiek jest TYLKO pijany, za­
trrzymujemy go z konieczności 
w sz,pitalu, bo co z półprzytom­
nym robić. Zajmuje łóżko. Malo 
tego: przecież milicja nam zwozi 
awanturµjących się jegomościów 
do pobierania krwi... I wszyst­
ko, to ma wykonywać j e d e n 
l e k a r z dyżurujący w szpitalu. 

* 

I( OLEJNO wszystki'ch rozmqw-
* ców pytamy, dlaczego nie 

składają skarg na awanturs 
,,My, lekarze dyżurni domagamy pijackie dezorganizujące placow).{e 

się - czytamy w pi\ nie ?O pro- służby zdrowia, Sl{arg o obrazę 
kuratora - by rozprawa _Fryglcwi- urzędnika państwowego na służbie, 
cza odbyła się w trybie przyspie- o uszkodzenie ciała, o niszczenie 
szonym. żeby była publiczna i z u- dobra szpitalnego . . . 
działem prasy ... Domagamy się, by Dwojakie odpowiedzi. Albo: 

N 
OC z dwudziestego szóstego 
na dwudziesty siódmy listo­
pada 1964. Rano o godz. 7,30 

w gazowni miejskiej w Lubinie 
zauważono zasadnicze zmiany w 
pracy generatora. Stwierdzono po­
nadto, że rozżarzony koks prze­
sypuje się do wanny w nadn•ier• 
nych ilościach. Zdziwienie było 
tym większe, że - j ak wynika z 
doświad�eń w pracy tego rQdzaju 
urządzeń - wypadki takich awarii 
są bardzo rzadkie, w praktyce 
prawie niespotykane. 

Początkowo rozpoznano, że wsku• 
tek braku dwływu wody zrasza­
jącej, żar koksu w granicacli tem­
peratury l500°C spowodował ,prze­
palenie się żeliwnego rusztu i o­
suwanie się 'pod. własnym cię­
żarem całego załadunku wsadu. 
Awaria tego typlJ jest w zasl\dzie 
równoznaczna z ną,tychmiastowym 
wygaszeni�m· pieca, 

Sytuacja wymagała blyskawicz• 
nej interwencji. Gaoownia MPGK 
-w żadnym WYPadku nie mogfa 
pozwolić sobie na wygaszenie pie­
ca„ byłoby to bowiem równoznacz­
ne z przerwaniem produkcji gazu 
J natychm1astowym wstrzymaniem 
jego dostawy dla całego miasta'.. 

Kierownik gazowni pb. Marian 
Kwiatkowski zdecydował się na 
natychmiastowe podjęcie ba1·dzo 
trudnej akcji ratunkowej w opar­
ciu o miejscowe kadry. Zwrócił 
się więc z prośbą o pomoc. do 
brygadzisty z Przedsiębiorstwa· Bu• 
dowy Gazowni ob. Feliksa Baura. 

Brygada w skradzie Feliks Baur, 
franciszek Maciejuk, Piotr Baur, 
Józef Klimczuk, Zygfryd Płut:vcki 
i Władysław Machul, oraz dwie 
zmia!ly palaczy ga.zo:wni. - decy­
duje się po krótkiej naradzie na 
udzielenie pomocy i natychmiast 
Pl'.Zystępuje do bardzo . trudnej „ i 
niebezpiecznej akcji • ratunkowej. 

Zegarki wskazywały godzinę 9,30, 
gdy - bez możliwości zastosowa­
nia sprzętu - ręcznie wprowadza 
się do paleniska generatora pro-

• wizoryczne zabezpieczenie. Kon­
strukcja ta wykazała po pewnym 
czasie - pod wpływem nąciska• 
jącego rozżarzonego w:sadu - wy­
raźne ugięcie, które nie rokowało 
skutecznego zabezpieczenia. 

Wot,ec tego około godz. 11,30 
wprowadzone zostaje ' dodatkowe 
zabezpieczenie podtrzymujące za­
improwizowaną konstrukcję. Tempo 
pracy rośnie z każdą chwilą, bo­
wiem słusznie przewidywano Zft• 
łamanie się zaimprowizowanego 
rusztu, gdyż, jak się okazało, za­
czął on się powoli roztapiać od 
gorąca. W tej' sytuacji każda mi­
nuta jest na wagę złota. Problemy 
narastają z każdą chwilą. Jak wy­
montować resztki rusztowin, któ­
re uległy zniszczeniu? Jak osadzić 

stoweJ i wypotyczony i Mi�jskieJ 
Straży Pożarnej koc azbestowy w 
praktyce okazały się nieskuteczne. 
Mimo to pracownicy z Przedsię• 
biorstwa Budowy Gazowni, a. w 
szczególności brygadzista ob. F()llks 
Baur, oraz pracownik gazownl 
MPGK Stefan Baraniak - naraża• 
jł\C się na niebezpieczeństwo -
z d0skoku, w wysokiej tempera­
turze, zdołali wymontować wspom­
niane wyżej kołki zabezpieczające. 

Około godz. 21 wszyscy obecni 
przy usuwaniu , awarii oddychają 
z ulgą - nowy ruszt zostaje wmon• 
towany. 
• Około godz. 24 sytuacja zostaje 
opanowana. Generator otrzymał 
warunki do normalnej pracy. 

zastępcze, nowe rusztowiny w 
T 

RZEBA podkreślić, że tylko 
czynnym wciąż palenisku? • duże umiejętności montafowe 

Przestrzeń pod rusztami wyso- , brygady przed$iębiorstwa Bu• 
kości około mętra jest nagrzewa- dowy Gazowii1 i znajomość ,•fachu 
na bezpośrednio z góry żarem o wpłynęły na !akt, że lud�ie cl 
temperaturze około 1000 ;stopni C. zdając sobie sptawę ' z zagrnże-

Powstaje nowa, zasadnioza trud- nia, z dużym wysiłkiem i poświę• 
ność, j aką staje się wybicie koł- ceniem, bez odpoczynku, w ciągu 
ków zaczepu, które utrzymywały . 15 godzin morderczych zmagań z 
zniszczoną konstrukcję , boczną. temperaturą - przywrócili gazowni 
Trudność tę potęguje fakt, że sprawność generatora. I to bez 
przedsiębiorstwo nie posiada ubrań przerwy w dostawie gazu dla od-
Ftosowanych do zabezpieczenia czło- biorców.· 
wieka pracującego w takich wa• 
runkach. Kurtki z tkaniny azbe-

1,przecież to pacjent... mamy cbo-­
wiąze� wszystko znieść ... ". Albo: 
,,nie sposób reagować indywidual­
nymi skargami na zjawisko m a­
s o w e". 

Następstwo? Wypowiedź nefa 
ptokuratury tQw, Józefa, Bzdegl: 

- Nie jest ml nic wiadome, od­
kąd pracuję w Legnicy, o pr7y• 
padkaeh zagrożenia PNęz pijaków 
służby ,zdrowia. Pierwsze donie­
sienie, jakie mam w ręku, to 
sprawa Fryglewicza, która zosta­
nie potraktowana z odpowiednią 
surowością. Nie jes-t mi znane- to 
zjawisko, j ako p r o  b I e  ml  

Złe, że służba zdrowia się nie 
skarży ... 

* 

Sugestia autorki artykułu. 
Sytuacja w, Legnicy daje wyraź­

ny obraz POGWALCENIA USTA­
WY PRZECIW ALKOHOLOWEJ 
która nie dopuszcza -,,przywileju", 
,,okoliczności łagodz,1:ych" stwa­
rzanych pr7.ez stan upojenia alko-
holówego. 

WOJCIECH KAIUIEN 

Wynika stąd z jednej strony: 
bezzasadność zas�rzeżeń etycznych 
legnickiej służby zdrowia, która 
ma opory w oskarżaniu „pacjen• 
ta". Wynika stąd, jak mi się zda• 
je, także coś więcej: 

p o d s t a w a  d o  w k r o c z e­
n i a  z u r z ę d u  s z e f a  p r o­
k u r  a t  u r  y. 

Cały obecny układ st�unków 
legnickich stwarza - jakesmy wy• 
rafo:.e wykazali �poleczne 
p r z y w i 1 e j e dla pijanych. W 
braku Izby Wytrzeźwień nie tyl­
ko zagrażają oni bezpieczeństwu 
służby zldrowia, ale żerują na do• 
bru autentycznych, pacjentów z 
miasta i powiatu. 

Dlatego apelujemy raz jeszcze 
o jak najszybsze otwarcie Izby 
Wytrzeźwień · w· Legnicy. 

D'odajm_y, że w · sprawach fun­
duszów, gotów Jest - ja.k zawsze 
- przyjść Legnlry z pomocą Wo­
jewódzki Komitet Przeciwalkoho­
lowy. 

HANNA ZANIEWSKA 
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Serdeczn i e dz i ękuj emy 
Z 

OKAZJI Nowego Roku 
redakcja . ,,Wiadorpości" 

otrzymał.-. wiele • se\'decznych 
życzeń, które zespól redak­
cyjny z wdzięcznością przyjął 
jako wzruszające dowody 
pamięci i życzliwości dla ną.­
szego pisma. 

Za nadesłane nam życzenia 
serdecznie dziękujemy Komi­
tetowi Powiatowemu PZPU, 
Prezydium obu Rad Narodo­
wych, posłance Ziemi Legni­
ckiej tow. Marii Hulajew. 
Komendzie Milicji, Zakładom 
Górniczym „Konrad'?, Zarzą• 

dowi Okręgowemu Związku 
Zawodowego Górników, Leg­
nickiemu Oddziałowi „Ru­
chu", Stacji San.-Epid., Za­
kładom Gastronomicznym, 
Dyrekcji Technikum Samo-

. chodowego i wielu innym Jn-
stytucjom. 

Jednocześnie raz jeszcze 
serdecznie dziękujemy z:1 
ziożone nam życzenia osobf-

• stc i telefoniczne wszystkim 
naszym Przyjaciołom - Czy­
telnikom, zakładom pracy. 
instytucjopt, bratnim redak­
cjom i wspólpra:cownikom . .  



' 
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ST ATNI dzień roku 1964. O Legniczanki od rarL?- sz�ur-mują zakl,ady fryz1erskie i podtlajq się wymyślnym tort.u­rom kosmetycznym, aby wie­czorem olśnić swą urodą wielbi­cieli i wzbudzić zazdrość ... przy­jaciółek. Ulice Legnicy pokrywa gruba warstwa grząskiego bło­ta ze stopniałego śniegu. ZOM 
'iv ten sposób daje mieszkań­com miasta- do zrozumienia, że w noc sy'westrowq im chodzić nie kazano! Toteż w godzinach wieczornych legniczanie rozpo­czynajo, rozpaczliwe polowania na taksówki. Wres'<cie po dener­wujących perypetiach triumfal­ne wejście na salę balową. Partner toruje drogę do stolika, a Ona kiLkoma blyskawicz?J,ymi 

spojrzeniami ocenia suknię Ko­walskiej, stwierdza że Wiśniew­ska wygląda okropnie w zielo­nym, że Zosia nagle oćlmlodnia­ła (jak ona to robi?), a Irena zbrzydła (dobrze jej tak!). Pierw­szy taniec, pierwszy toast, znów taniec i wreszcie dwanaście uderzeń zegara! �trzelajq korki od szampana - życzenia, poca­łunki, radosne uśmiechy, uści­ski . . . 
NOC sylwestrowo, 1964/1965 W legniczanki zaprezentowały eleganckie toalety z kapią­cych od złota i srebra lam t brokatów, z koronek i tiulów nakrapianych błyszczącymi roz­maitościami. Bl,tsko 9 tysięcy legniczan powitało Nowy Rok 

na 14 zabawach syl.westrowych, które odbyły się w mieście i 17 zabawach zorganizowanych na, terenie powiatu. Tysiące par tańczyło w LDK-u, 'tO klubach ,,Parnasil(", ,,I1�erkwry", .,Hu.tni--­ku." t Klubie Spoz-ywców. Orga­nizatorami wielu zab·aw były zakł,ady pra.cy t szkolne komi­tety r0<Jzicielskie-. Spora ticzba legniczan spotkała się na rodz-i,n­nych i koleżeńskiich prywatkach. 
Z BIUt.ETYNO tnilicyjr1e{l0 rejestru.jq,cego wydarzenia nocy sylwestro·wej i Nowe-go Roku wyri,ika, że ba-Wi­liśmy się wyjątkonxo k1LLtur(JJl­nie. Pogotowie mili1:yjne wzywa­ne b.ylo za7,ed'Wie 12 razy, pr-Zy czym w owym tuzinie wyjaz­dów nie było ani jednej wizyti} " ---,.,,,.,,.,� 

Czytelnicy pisz- : 
Gazeta, chleb 

i mleko 
Droga Redakcjo !  W lroienlu roiesz• 

kańców ulic Skrajnej, Dębowej, O• 
pols)dej 1 sąsiednich o lnterwen• 
cję w następującej sprawie : Otóż w 
tej odległej dzielnicy miasta nie ma 
żadnego kiosku z gazetami a prze­
cież my również chcemy czytywać 
prasę. Chcąc kupić gazetę musimy 
wędrować do odległego „Ruchu" 
mieszczącego się przy ul. Swierczew­
sklego - a to dość duży odcinek 
drogl. Proszę pomóżcie, aby w na­
szej dzielnicy ui:uchomioną kiosk z 

gaze�m�. • - -
- -

Wydział Kwaterunkowy uparcie 
stał na stanowisku przerzucenia mnie 
do budynku zastępczego przy ul, 
Inwalidów do jednego pokoju i 
kuchni, w którym to mieszkaniu 
absolutnie nie moglem pomieścić 
rzeczy z 3 pokoi i kuchni, wobec 
czego używałem wszelkich moich 
możliwości, Widząc, że to nie od­
n osi skutku zwróciłem się o łaska• 
wą pomoc do Szanownej Redakcji, 
Na Waszą interwencję . otrzymałem 
odpowiednie mieszkanie zastępcze. 

za interwencję, która · została po­
myślnie załatwiona składam tą dro• 
gą Redakcji najserdeczniejsze podzlę• 
kowania, oraz na progu Nowego 
Roku 1965 serdecznie życzę Zespoło­
wi Redakcyjnemu powodzenia w ży­
ciu osobistym oraz dalszej owocnej 
pracy dla dobra ogółu społeczeń� 
stwa. 

z głębokim poważaniem 

MARIAN BAR. 

wtedy, te pieniądze wyślą, pocztą. 
I tak czekam l czekam już 11ze!ić 
miesięcy" 

o powód zwłoki w wypłacie za• 
slłku ob. Walentemu Zubko zapy­
taliśmy kierownictwo Zakładów Be­
toniarskich l żelbetorych we Wro• 
cławiu. W odpowiedzi otrzymaliśmy 
list, 'którego !ragmenty cytujemy w 
pełnym brzmieniu : 

,. ... Ob, Walentemu Zubko należy 
się zasiłek z tytułu urodzenia dzie• 
cka a nie zasiłek pogrzebowy, Dlu• 
gi okres wyczekiwania nastąpił z na• 
stępującyrh przyczyn. Przede wszy­
stkim ob. Znbko wystąpił z wnio• 
skiem o wypłacenie zasiłku po mie• 
slącu od chwili urodzenia si� mart• 
wego dziecka (przyp. red. ob. Zubko 
twierdzi, że wystąpił o wypłacenie 
zasiłku po sześciu dniach). Następ• 
nie wniosek był przetrzymany przez 
okres dwóch miesięcy w oddziałowej 
radzie zakładowej - Pątnów koło 
Legnicy. Wniosek nadesłany do nas • 
jest nieważny ponieważ jest wypeł­
niony z tytułu zgonu, a na d'llecko 
martwe urod?One naleły się zasiłek 

interwencyj-niej, ńa baLu. PozQ. tym 6 osób milicja zmuszona była roprosić do komisarintu na wytrzeźwienie. Ostatni w roku 1964 wypadPk droaowy na naszym t0renif: wy­darzył si� w Mił:k:owicach, a.rJ.,ztc samochód cię.za rowy PtJG$ wpadł w niebez'f)i'eczny pośHz:g. Na. szczęście obył0 się 'li>ez �1-Utr ·w ludziach. 
Straż pożarna nadał chWaH legwic�an ponieważ w nec s.11l- ­westr0wq i dzień Nowego Reku nie dopuściliśmy do żadnego ptiżaru. 

P OGC1TOWIE ratunkowe od­było w tym czasie 53 w41-iazdy i utl�i'etilo 817 ptircxd amli>u1.atoryjnych. DyżuruJący w pogotowiu lekarze t pielęgniar­
ki powi'tali Nowy Rok w bazie. Pierwszy wujazd pogotowia w roku. 1965 odbył się o godz. 0,2G. Był to transport dziewczynki pogryzionej przez psa. Drugi wvjazd - godz. 0,50. Pogotowie jedzie do LDK-u t zabiera stam­tą.d dr Mari.ę Drozdowską, którą szpital nr 3 wzywa do u.działu w nagłym zabi[!gu operacyjnym. Taki to los lekarzy na balu syl­westrowym! 
P

IERWSZĄ nową obywatel­ko, Legnicy w roku 196.5, powitaną w szpitalu. nr 3, jest córeczka ob. Marii Pana, urodzona o godz. 0,20: Drnga kobieta przyszła na świat o godz. 2,30 i jest c6reczką ob. Haliny Łozińskiej. Do godźin rannych dnia 4 stycznia przy­było nam 16 młodych obywateli urodzonych w szpital.u. W tej szes':1,a�tce jest 10 d.ziewcz11nek 
i 6 przedstawicieli męskieqo rodu. Znowu urodzaj na biało­głowy! Mamy nadzieję, że dal­sze miesiące wyrównają tę dys­
proporcję. EFKA 

eportęr 
elacjonu: ·e 

OSTROŻNOSC NIE ZASZKODZI 
Dni przeciwgruźlicze minęły, 

ale problem walk1 z t'j groźną 
chorobą Jest dla personelu 
przychodni przeclwg_ruźliczej 
wciąż aktnalny. 

Dobrze, ale jak prarować s•._o­
ro na głowy personelu i pa.cjen 
tów sypie sle tynk, ,gdyż stro­
py są spróchnlałe I grożą za• 
waleniE"m. Pisaliśmy ju:t„ :ie cłom 
llr2Y ul. Powstańców 9 ·u'llnany 
został pl7Jez arC'l1t1ekta �1ł za­
Cł"ożony 'I Jest pl"źezna000t1y 110 
rozbiór"!�!. 'A1e nairade,nl na nie· 
bezp'iecz·emtwo zal;ypaata ludzie 
)jm"acują 'tlm nad �l. 

ll;.lerownilf poradni '!)ostą pił 
chyba ·śJusznie ubezpieczając 
personel w PZU. 

I 
NOWE TEECHNIKUM 

Czyni 'Ilię starania, by w o­
parciu o 'lstn1e;fącą ,,d lat pr?Y 
J:.egnickim przedsiębiorstwie 
Budow'!an:ym przyzakładową 
szkołę. !.tworzyć zaoczne tech• 
nikum budowlane. 

·wsPOLNYM \VY:SltKtEM 
Mies-�°R'l\ńl!y ·d11!�lnky -w re­

jonie ul. Poznańskiej prop.onu­
ją wybudowanie i wyposażenie 
w rama-eh prac spmecznych 
śwletliry dzielnic-owej, 

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej zgodziło się udzielić 
pomocy materla'nej, pod warnn• 
kiem, te mles:r.kańry dzlelnl"Y 
zadeklarują taki zasób roboC'lz­
ny i pieniędzy, który byłby ro 
najmniej równy wkładowi z dl)­
.tacjl państwowej. 

DLA ROLNIKOW 
W powiecie trwa zakrojona 

na szeroką simie akcja pflratl­
nictwa rolniczego w zakresie 
kontroli przestrzegania zasad 
agrominimum z ubieg:oroc;'1ych 
zalereń. 

Porad udzleln około 100 pra­
cowników po.�la da.1, cych grun• 
tow.ne przygotowanie rolnicze. 

NOWA APTEKA 
, ... będzie ·otwarta w nowym 
bloku przy l'.I. Zlotory.iskiej. 
Dzięki temu Legnica poprawi 
ws�aźnlk, który pnew'duj-:! 
jedni\ .aptekę na to.ooo mies:z­
kańrów. 

NA TROPACH HISTORII 
Oobl�gl końca ub!e�lororzny 

se.zon badań archeologlcznych l 
at'ćhitektonwzn:vch prowacl?:o­
nych na terenie zamku Pla• 
stow„klei:o w �,egniry. 

Całv tPren wykopal isk, a 
przede wszystkim odkooi-ne 
fragmenty kaplicy romańskiej 
z ,nu w. zabezpieczono na 
okres zimy. 

... 

OSRODEK DYSr<USYJNY 
Niedawno na poslpdzenlu se­

kretaria tu Komitetu Uczelniane­
go ZMS powołano do ży. la 
r,tudenckl ośro<'lek ·dyskusyjny. 

Patronat nad dzl3łalnościq o­
środka objął dyrektol' tutejsze• 
go studium m.;_r B. Lica. 

NOWA INWESTYCJA 
W ramacb lnwesty,•Ji oa ro!, 

1965 planowanP j�St uruchomi,!• 
nie już w najhliźs7ym <"z•• e 
diagnostycznej sta,·li badania 
samochodów i stad! napraw. 

W KRONIKACH 
ZAPISANR ZOSTAł.O, ZE: 

... w roku 1964 w Legmclum 
Urzędzie Stanu Cy wilnego 7G4 
11ary zawarły zwi�zek mal1_eń­
sld. w po,·ównar.w z rokiem 
J 963 liczba nowożeńców wzrosła 
o 61. 

w mieście i powiecie przy. 
szlo w ubiegłym roku na 
świat 2.064 ml,,dych obywate11, 
w rok.u 1963 urodziło się J .$60 
dzieci. * 

•.. w roku 1964 było na na• 
szym terenie 48 po�arów 
02 w Legnicy, 36 w pow1ec1e), 
któt'e sł ra.wiły mieniE" wartflśCI 
1.298 tys. zł. Szczególnie du1e 
pozary mia ły miejsce w Wą• 
droiu, Siedliskach i Ułes1u, 
w roku JS61 zanotowano 65 Pfl• 
żarów. lecz suma wyniklYcil 
z tego powpd u strat była 
znac7nie mniejsza. bo wynio­
sła kwotę 486 tys. zł. Mamy 
nadzieję, że w roku 1 965 legnl• 
czan ie z.�ięl<szą ostrożnośt 
i dbało�ć o mienie państwowe 
i własne. * 

Pogotowie ratunkowe odbyło 
w roku 1964 - 16,405 wy ja1dów 
l udzieli!o 18.229 porad ambu• 
Jatoryjnyrh. Ola porówniinia 
warto przypomnlec, że w ro'.m 
1963 pogotowie wy jeżdhlo 
1 6.480 razy I udzieliło porad 
amhrla tory.inycb w 17.603 przy. 
pndkach·. Słowem - w dzie­
dzinie n�glych ,zachorowań 
utrzymujemy się w „normie". 

,,ZLY PROGNOSTYK" 
W dniu 31 grudnia j�ż 

o godzinie 5 po południu me 
można byto kupić w Legnicy 
nawet kromki cbleh3 czy bul• 
ki, Legnic:t.an ie, • któr,y nie 
zaopatrzyli się w piec7:VWO 
wc7eśniej - na prótnn prze• 
mierzall i,lice. I odwiedwli 
wszystkie sklepy, W rewlta• 
cie zmus1:eni byli pożyrnć 
piec7ywo na Nnwy Rok od są• 
siadów, co poczytaii sobie za 
zły prognostyk. 

Efka 

Druga sprawa dotyczy sklepu 
spożywczego w naszej dzielnicy, któ­
ry czynny jest od 10 rano. A 
mieszkają tu w większości ludzie 
pracujący, którzy nie mają możno­
ści zaopatrzenia się ,w pobliżu w 
świE,że pieczywo i mleko. Prosimy 
interweniujcie, żeby nasz sklep był 
czynny od godziny 6 rano. - Sta• 
la cz}'..te�n�cza „w�adoroośct. 

Zły wniosek 
i zła Ruda 
Znkludowu 

z tytułu urodzenia. Wobec powyż­
szego wyślemy ob. Walentemu Zub• 
ko nowy whiosek i po otrzymaniu 
właściwie wypełnionego pieniądze 
prze�lemy pocztą na podany· nam 
adres. Sekretarz ZOZ T. Saczewski". 

eorqan Z:OC 
· Dziękuje 
• • 

zu 1nlerwenc1ą 

Nasz czytelnik ob. Walenty Zubko 
napisał do nas list następufącej 
treści: .,W lipcu 1984 r. umarło ml 
dzle�ko. Akt zgonq i Inne doku• 
menty złożyłem w radzie zakłado­
wej Betoniarni w Pątnowie, Moje 
papiery zostały wysłane do dyrekcji 
we Wrocławiu skąd miałem otrzy­
mać zasiłek. zwracałem się kilka• 
krotnie do przewodniczącego rady 
zakładowej aby przyspieszył sprawę 
będąc we Wrocławiu. Mówiono mi 

Przyp. ted,' No 1 wreszcie dr,wie• 
dzieliśmy się po upływie sześciu 
miesięcy, że ob. Zubko żle wypeł­
nił poprzedni wniosek. Przy okazji 
dowil!dzieliśmy się również jak u­
rzęduje rada zakładowa Wrocław­
skich Zakładów Betoniarskich I żel­
betowych. Cała ta sprawa bud?.l 
poważne I smutne retleksje tym 
bardziej, że nie wiadomo Ile mie­
sięcy jeszcze będzie czekał ob. Zub­
ko na pieniądze po wypełnieniu no­
wego, wniosku. 

popraw 
z początkiem grudnia br, zwróci­

łem się do Szanownej' Redakcji „Wla• 
domości" z prośbą o łaskawą in­
terwencję w sprawie przekwatero­
wania mnie z rodziną, na okres 
przefściowy z powodu remontu ka­
pitalnego budynku przy ul. Rew9lu­
cJi Październikowej 11. 

G 
DYBY9MY chcieli przeprowadzić bilans działalności służby zdrowia w Polsce 
mielibyśmy do zanotowania olbriymie sukcesy, ale mówilibyśmy również o roz­
maitych brakach i niedociągnięciach wynikających chociażby z tego, że w 
powojennym dwudziestoleciu nie wszystkie potrzeby w tej dziedzinie można 
byto zaspokoić. 

A u nas? Ciekawe w jakich wa.runkach i jakimi silami walczy się o zdrowie 
' mieszkańców Legnicy i powiatu? 

L ICZEBNOść „białej armii" to sprawa 
pienv•szorzędnej wagi. A zatem liczmy: 
na terenie miasta i powiatu pracuje 

obecnie 93 lekarzy med. (nie licząc perso­
nelu lekarskiego PKP, tj. 7 lekarzy i 30 pie­
lęr,-niarel,), 20 • lekarzy dentystów, 25 felcze­
r(nv, 360 pielęgniarek. Tu trzeba dodać, że 
liczba lekarzy w stosunku do ilości miesz­
kć111ców na naszym terenie przekroczyła już 
,.normę" krajową a więc mamy już za sobą 
E,tap zasadniczych trudności wynikających 
d:1wniei z braku lekarzy. (W roku bieżącym 
przybędzie nam jeszcze 6 lekarzy). W tej 
prawie 100-osobowej grupie mamy wielu 
dobrych specjalistów, bardzo wielu ludzi o­
fiarnych. Jedyną bolączką kadrową jest zbyt 

-j,eszcze mała liczba lekarzy niektórych spe-
1 

cjalności. 
Zobaczmy teraz w jakich warunkach leg­

nicka służba zdrowia pracuje i jakimi dyspo­
nuje urządzeniami : w kilku legnickich szpi­
taJ �ch różnych specjalności jest 595 lóżel, (nie 
licząc miejsc dla noworodków). Ponadto ma­
�ny 7 o�rodków zdrowia, kilka punktów fel­
c;,:erskich, przychodnię powiatową i dwie 
miejskie oraz przychodnie specjali:-tyczne i 

, pogotowie ratunkowe z kilkoma karetkami. 
V/śród tych placówek znajduje się przebudo­
\vany i unowocześniony szpital miejski nr 1 
wyposażony w najnowsze urządzenia, nowa 
pr:�ychodnia rejonowa przy ul. Ściegiennego 
oraz dobrze urządzony szpital chirurgiczny, 

. k�órego kosztowna actaptncja zakończona była 
pr7"•1 kilkoma laty. W bieżącym roku oddana 
�ędz•e do użytku przychodnia rejonowa p;:zy 
ul. Mickiewicza. 

NatC'miast w bardzo ciężkich warunkach 
pracuje poradnia przeciwgruźlicza, która od 
lat mieści się w budynku zupełnie nieprzy­
stosowanym do potrzeb i nadającym się tyl­
ko do rozbiórki. Planowana adaptacja lokalu 

2 WtADOMOŚCI 

• 

dla poradni przechodzi „poślizgiem" z roku 
na rok. Lokum pracowni · gabinetu rentgeno­
logicznego także budzi poważne zastrzeżenia. 
Poza tym wiele obiektów zaiętych przez 
służbę zdrowia wymaga rozmaitych remon­
tów, które na dobrą sprawę �owinny być 
i,,vykonane w ubiegłych latach. 

Są to, jeśli tak rzec można, ,,grzechy" mi­
nionego okresu, kiedy aparat gospodarczy 

uzdrowiciel i 
służby zdrowia koncentrował całą uwag(; na 
dużych inwestycjach a drobiazgi zostawil:łł na 
później. Tak właśnie rzecz się miała w po- · 
gotowiu ratunkowym, które oczekiwało dość 
długo na załatanie dziury w dachu za marnP 
70 tvs. zł i dopiero obecny ojciec miasta 
musiał się tym osobiście zainteresować, żeby 
robota _znal_azła się. w. planie na rok bieżący 

W mektorych placowkach służby zurowia 
odczuwa się drobne ale d,,kuczliwe braki. 
A to brak niezbędnych sprzętów, a to bie­
lizny szpitalnej a to łyżek do obiadu. Zda­
rzało się również, że niektóre placówki prze­
pro":',a�zał__y_ �a�ieś naprawy na tzw. ,,własną 
rękę 1 pozmeJ były poważne trudności z re­
gulowaniem kosztów. Wydaje się, że główną 
przyczyr:ią �ych nie�omagań w dziedzinie go­
spoda��• fu�ansowe� była właśnie niegospo­
darno�c .  Kazdy bowiem działał tu na własnym 
podworku, bez koordynacji zamierzeń bez 
gener�lnej linii postępowania i ustalonej hie­
r�!'�hu pQtgęb, / •• �--

R OK 1965 przyniósł zasad­
nicze zmiany w gastrono­
mii dolnośląskiej. Z dniem 

1 stycznia zlikwidowanó przed­
siębiorstwo pod nazwą Dolnoślą-
skie Zakłady Gastronomiczne i 
powołano do życia nowe Wo­
jewódzkie Przedsięblorstwo Ga-

S
ZCZEGÓŁOWEGO zbadania wymaga 
także sprawa znacznego przekraczania 
sum przeznaczonych na leki dla cho-

rych ubezpieczonych. Np. w roku Hl64 bud­
żet miejskiej służby zdrowia zamykał się 
kwotą 40 mln zł, z czego na lekarstwa prze­
znaczono 8,5 mln zł która to suma zoc;tała 
„zjedzona" do 26 sierpnia, a do końca roku 
przekroczenie w pozycji leków wyniosło około 
3 mln zł. Podobny stan rzeczy istnieje ponoć 
w całym kraju. 

W związku z tym trzeba ustalić czy limity 
na leki są za małe czy też sprawa ma inne 
podłoże. W tej sytuacji konieczne jest chyba 
przeprowadzenie wyrywkowej kontroli recept 
w aptekach co pozwoli ustalić, którzy lekarze 
i dlaczego są ·najbardziej .,hojni" dla pacjen­
tów. A zwłaszcza dla jakich - tych przyj­
m�wanych w ośrodku zdrowia czy też tych, 
ktorzy przychodzą leczyć się w prywatnie. 

P 
OWRACAJ:ĄC jeszcze do warunków 
pracy - trzeba stwierdzić, że w dużym 
stopniu zależą one również od samych 

lekarzy. Tymczasem okazało się. że pra�a 
niektórych placówek służby zdrowia budzi 
rozmaite zastrzeżenia. 

Wszystkie te sprawy znalazły się ostatnio 
w centrum zainteresowania władz . miejskich 
i powiatowych, które w ubiegłych miesiąrach 
szczegółowo zbadały działalnc-ść służby zdro­
wia i kilkakrotnie odbyły wspólne naradv 
mające na celu ustalenie przyczyn rozmaitych 
ni edociągnięć. 

Dla usprawnienia lecznictwa i zlikwidowa­
nia niedomagań organizacyjnych i gospodar­
czych prezydia obu rad nodjęły bardzo waż­
�e uchwały, których realizacja rozwiąże nie� 
Jeden problem. 

� uchwałach tych położono i::zczególny 
na;-1sk_ na rozsze�zenie opieki nad matką i 
dueck1em, zorgamzowar.'e czynnego poradni­
ctwa w. sto�unku do osf>b przewlekle chorych. 
�eorgan�zacJę lecznictwa przemysłowego, 0• 
tworzeme poradni chirurgicźnej w pogotowiu 
ratunkowym. 

. Ojc?wie miast.a stwierdzili również wybit­
nie me�a_dowala1ący stan w dziedzinie opieki 
lekarsk1eJ w szkołach,. Dużo uwagi poświęcili 
w uch:V<;1ła'.'h _ z:viększeniu dyscypliny pracy 
leka�sk1eJ. Dz:ęk1 postanowieniom władz uzu­
p_e}m�ne będ_z1e w r:iajbliższ1m· czasie wypo­
sazf'!1ie o.ddziału szpital a rłz1ecięcego. 
. Niel{tóre z podjętyC'h uchwał wymagają 
J�dnak sze'.szego om_ó'A:i_enia i dlatego powró­
cimy do nich w naibhzszym czasie. 

�RYSTYNĄ FR�USZ 

stronomiczne we Wrocławiu, 
które objęło w swoje władanie 
wszystkie placówki • podległe 
DZG oraz przedsiębiorstwa ga­
stronomiczne w Bolesławcu, Je­
leniej Górze, Legnicy, Dzierżo­
niowie, $widn icy, Wałbrzychu i 
Kłodzku. Przedsiębiorstwa te bę­
dą od tej chwili traktowane 
jako samodzielne jednostki go­
spodarcze będące na pełnym 
własnym rozrachunku. 

Jakle, w związku z tą zmianą 
organizacyjną, zadania wyłania­
ją się przed kierownictwem Le�­
nicklch Zakładów Gastronomicz­
nych? Otóż zadania te nle hęd:l 
ani małe, anJ łatwe. Dotychczas 
LZG posiadały 28 placówek, a 
więc restauracje, kawiarnl.e, jed­
ną wytwórnię wód gazowycb I 
jedną cia.stkarnię. Obecnie dy-· 
rekcja LZG ob.lęła dodatkowo 
21 placówek handlowych, barów, 
kiosków, bufetów I stoisk oa 
dworcach PKP w miastach i po., 
wiatach wołowskim, jaworskim, 
złotoryjskim i lubińskim. Ogó­
łem w Legnickich Zakładach 
Gastronomicznych będzie ohcc­
nie pracowało 530 osób, a obro­
ty przedsiębiorstwa w roku 1965 
wyniosą nie 5!! 700 tys. zł, jak 
planowano pierwotnie, ale 73 400 
tys. zł. 

Niezależnie od nowych poważ­
nych .zadań, jakie wyłoniły się 
w związku z reorga nizacją, LZG 
planuje modernizację i unowo• 
cześnienie restauracJi i barów 
w Legnicy, uruchomienie k..irh­
ni i garmażerii w Ścinawie, u­
ruchomienie baru samoobslu�o­
,..,·ego na nowym dworcu PKS w 
Legnicy oraz modernizację baru 
w Lubinie w związku z projek· 
towaną przebudową pomie�z­
czeń dworcowych i urucho·nie­
nie  n owego punktu restaura­
cyjnego na stacji w Brzegu Dol· 
nym. 

Legnickie Zakłady Ga<;trono· 
m iczne ·od wielu już lat wyko· 
nują zadania gospodarcze prze­
wid7iane planem we wszyst.Kich 
wskaźnikach. Również w roku 
ubiegłym plan obrotu wykonano 
w 1 00,9 proc., a plan am oriyza· 
cji w 1 05, 7 proc. 

Wyniki gospodarcze uzyskiwa.­
ne przez LZG rokują n :1dzieję, 
że !{ierownictwo potrafi prze­
zwyciężyć trud ności związanP z 
połąc�eniem wszystkich pl:1có­
wek gastronomicznych. 

Gront. - 4iWIWiiWWiiliiiićMiii5f4WMt�MM'IMP � 
W dniu 27.XII. 1964 r. zmarł długoletni pracownik Leg-

nickich Zakładów Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego 
w Legnicy 

Tow. Mieczysław 
- I 

C Y M B A R E W I C Z 
Zmarły był ofiarnym pracownikiem wyr-óżniojącym siG 

Vf pracy Z8;:XJO?C?Wej i społecznej, I sekretarzem POP, inwa• 
lldą I Armu 1�:0:ska Polskiego. 

Cześć Jego pamięci! 

DYREKCJA, PODSTAWOWA ORGA­
NIZACJA PARTYJNA, RADA ZA• 
KŁADOWA, RADA ROBOTNICZA, 
KOLEDZY I WSPOŁPRACOWNICY 

LZPOW 
K-240 

w • 



Krvslvnu Fronusz - W PRZEDEDNIU wojewó dzklej konferencji s'prawozdawczo­
wyborczej PZPR i I u progu 1965 roku • legnicka organiza­
cja partyjna ma. wiele poważnych zadań. Między innymi 

na odcinku rozwoju przemysłu i rolnictwa - a więc w dwóch 
podstawowych dziedzinach gospodarki. Zadania te wzrosną jeszcze 
bardziej w latach 1966-1970. Oio co na teQ temat powiedzieli 
tow. Antoni Czapliński, I se kretarz i tow. Zygmunt Ba�osik, 
sekretarz ekonomiczny KP PZPR w Legnicy, 

spodarowania 4500 ha gru1�tów 'L .0c ,, p1 Lrny „L1 h•kkiego 
Państwowego Funduszl.!I Ziemi, pow� ,mą nowe �tanowiska pra·cy 
zwiększenie uprawy ziemniaków i przy stosunkowo niewielkich na­
rzepaku, dalsza wszechslronna me- ' kładnch inwestycyjnych, drogą pel-

s 
potrzebna 

dlci zdrowl'a 
za.n-im pierwsi absolwenci przystą• 
pią do pracy. 

Władze wojewódzkie. zaakcepto­
wały projekt budowy szkolnego 
kombinatu ogrodniczego i umte- , 
ścily go w planach rozwoju szkol- ! 
nictwa rolniczego w najbliższym ; 
pięcioleciu. : 

Od akceptacji do realizacji dro- ; 

• , ,, l Kto będzie reprezentował legni­
cką organizację par�jną na kon­
ferencji wojewódzk.iej 'PZPR we 
Wrocławiu? 

za 11 miesięcy ubiegłego roku w 
107,7 proc. A trzeba dodać, że zada­
nia eksportowe wzrosły w 1964 roku 
w porównaniu z 1963 r. o 
58,5 proc. 

-- Wybrano 20 delegatów. Jest . Do najpoważniejszych eksporte.­
wśród nich pięć kobiet, trzech pra- rów zaliczamy · Zakłady ' i.Jn. Hanki 

cowników inżynieryjno-teĆhnicznych ; Sawickiej, w których wyproduko-
50 • proc. to - robotnicy, a pozostal i  wa.no towarów war,tości 52 mln 
to inżynierowie, technicy i działacze , złotych, Le�nicka Fabryka For­
społeczni posiadający wyższe lub tepianów i Pianin - 25 mln zł, 
średnie wykształcenie. ,,Mi�anę" 25 mln z;ł, Zakłady 

- Jaki dorobek przedstawi leg- Mięsne - 14 mln zł j największf.!go 
nicka. organizacja partyjna na kon- eksp,órtera ,- Zakłady Jajq;a,rsl�o�, 
ferencji wójewódzkien Drobiar.skie w Prochowi,cach, które 

- W roku • 1964 zrobiliśmy dalszy dały ,w roku ubiegłym 40 proc. war­
poważny krok naprzód w wykony- tości ogółu towarów z miasta i po­
waniu przed terminem i z nadwyż- wiatu przeznaczonych na- ekspoi;t. 
ką rocznych zadań produl{cyjnych Rok ubi:egly był też'-pomyślny dla 
połączonych z prawidłową -dynami- rolnictwa. W roku 1964 ok. 60 proc. 
ką ,wzrostu l rozwoju przedsię- areału zasiano pszenicą. Plony czte­
biorstw. 

-
rech podstawowych zbóż wyniosły 

W ciągu 11 miesięct roku ubiegłe� ,22,4 q z ha. Zbiór burakó.w cukro-
.. 

chanizacja i moderniz,acja gnspo­
darstw rolnych, melioracja, oclbuclo­
wa obiektów gospodarskich. 

- Jakie są najważniejsze plany i 
zamierzenia legniqkiej' organizacji 

partyjnej w 1·oku 1965 i w przyszłej_ 
vięcioJatce? 

-\W ostatnim kwartale ubiegłego 
roku powołaliśmy do życia 20-oso­
bowy • zespól specjalistów z róż­
nyc;h dziedziFl:  ekonomistów, inży­
nietów, dyrektorów banków, 
prz�dstawicieli rad narodowych , i 
aktywistów partyjnych - którzy 
opracowali na podstawie wniosków 
złożonych w czasie dyskusji przecl­
zjazdowej jak równieź na podsta­
wie prac badawczych przeprowa­
dzonych bezpnśrednio przez • zespól 
bądź też za pośrednictwem • odpo­
wiednich instytucji - gtówne kie­
runki rozwoju ziemi le�nickiej: 

• C,hodziło ó u.stalenie głównych 
kierunkćw rozwofu miasta i po­
wiatu w latach 1966-70 w prze­
myśle, rolnictwie, budownictwie, 
gospodarce komunalnej, mieszka­
niowej itd, Punktem wyjściowym 

meJszego wykorzystania rezerw 
produkcyjnych, a więc zwiększe­
nia powierzchni produkcyjnej, lep­

szego wykorzystania parku ma­
szynowego i innych re.zerw . 

Na 'przykład w „N1ilanie" można 
wykorzystać 800 m kw powierzch­
ni prndukcyjnej i po zainstalo­
waniu maszyn wartości 4,5 mln zł 
można będzie utwarzyć 280 no­
wych stanowisk pra::y i zwiększyć 
produkcję o 120 mln zł ·w. skali 
rocznej. , 

W Zakładach fm. Hanki Sawi­
ckiej lepsze wykorzystanie parku 
1naszynowego i zabezpieczenie w 
surowiec . pozwoli uruchomić -.· 4ÓO 
nowych stanowisk pracy i uzy­
skać wzrost produkcji dodatkowo 
o 100 mln zł rocznie. 

Rozbudowa Huty Miedzi i Fa­
bryiki Przewodów Nłwojo,wych, 
budowa od podstaw Zakładów Me­
chanicznych Przemysłu Miedzio­
wego wymaga poważnych nakła­
dów inwes�ycyjnych. W ostatni•h 
dniach grudnia ub. roku otrzyma­
liśmy wiad9mość, że rC>boty przy 

M AMY W • ZAGLĘBlU mno­
gość ł'ozmaitych ��kó1 kształ­
cących kadry dla ·przemysłu, 

oświaty i służby zdrowia. :Zdawa­
łoby się że pomyślano o •  wszyst­
kim. A j ednak jest tu pewna 
nieprawidłowość;;. która pcha się 
w oczy: pomijallśmy dotychcz!;ls 
całkowicie ko;rUe<:znóś.ć kształcenia 
fachowców dla '.-g·ospodarki t>grod­
niczej, która p owinna i musi . do­
cównać kroku r�ojowi przemy­
słu. ,,Klęskli" 4rodzaju warzyw 
1 owoców coraz · liczniejsi miesz­
kańcy naszej urodzajnej krainy 
wcale nie odczuwają. A przecież 
budowniczowie , Zagłębia też chcie-
1,iby • k;orzystaó z . takiej przyjem­
nej, klęski, też\ '  chcieliby mieć 
tutaj chociażby te'JVlę jabłek. 

ga bywa długa i pełna ni-espo- , �­
dzianek. Wchodzi -tu· w grę loka- 1 

lizacja szkoły i odpowiednie po-'. 
wiązanie jej z bazą doświadcza.Iną, 1 
opracowanie dokumentacji, zabez� ; 
pieczenie wykonawcy itd. Decyzje \ 
w tych sprawach są na pewno ! 
wie1kiej wagi i nie mogą być \ 
pochopne. Nie  znaczy to jednak, !  
aby nie można było ich przy- I 
śpiesżyć skoro istnieje pilna tego i 
potrzeba. Rzecz w tym, aby można j 
było uznać za pewnik, że budowa ; 
szkoły rozpocznie się V! roku 1966, i 

PROGRAM ROZWOJU 
,. 

W samym p<>Wieoie legnickim 
mamy rozlegle ogrody i sady o­
bejmuj ące 1266 ha - w tym 715 ha 
sajmują uprawy ogrodnicze chło­
pów, ·315 ha � ogr-ody PGR-owskie· 
i 236 ha pracownicze ogródki dział­
kowe. · Gdybyśmy mieli wykwali­
fikowanych ludzi do pracy - mo­
tna by bez trudu zwiększyć ob­
szar ogrodów do 1500 ha . i co 
najmniej podwoić produkcję. Po­
dobne możliwości istnieją niewąt­
pliwie w sąsiadpjących z nami po-

a skończy np, w roku 1967. ' ! 
-Jeśli więc inwestycja wyjdzie 

ZIEMI LEGNICKl:E J  
wreszcie ze stadium mglistych pro- t 
jektów i bliżej nieznanych ter- � 
minów a wejdzie w fazę konkret­
nych przygotowań - wówczas bę- 1 

dzie m ożna spojrzeć całkiem real- r 
nie na inne jeszcze zamierzenia. l 
Ojcowie powiatu bowiem wysu-

Rozmowa z I s�kretarzeni .KP PZPR tow. A.ntooim· Cżaplińskim 
oraz z sekretarzem ekonomicznym tow. Zy�gmuntem Bartosikiem 

. � , ł � 

nęli godną największego popar- : go przemysł wykonał glabalnle 
103 proc. zadań produkcyjnych 
przewidzianych planem na 1964 r., 
a przedsiębiorstwa przemysłu klu­
czowego nawet w 103,3 proc. Jest 
to globalnie o 8,2 proc. więcej niż· 
w analogicznym okresie roku 1963, 
a w przemyśle kluczowym 

wych wyn16sl 330 q z. h�. l"_og�owie . • tego studium jest wzrost ' liczet,. budowie .Zakład.ów Mechaniczfiycl\ 
bydła w .  PGR-ach zwiq�szyło się do . ności mieszkańców Legnicy do 80 nie będą w roku . bieżącjYm piter-
183,8 prqc. w por6wnapi�1 . z . rokie_m . tys. • i powiatu do ponad 41 tys. waner W związku z tym inwestor 

wiatach. 
Wiadomo j ednak,• że bez załogi 

1tatek nie popłynie. Załogi zaś, 
która by się fachowo .zajęła roz­
wojem produkcji warzywnicz2j i 

owocowej - brak nie tylko u nas, 
ale na całym Dolnym Sląsku. N o 
bo skąd ma być, jeśli się ludzi 
w tym kierunku nie k:sztalci. Na­
wet w Prezydium PRN nie ma na 
lekarstwo fachowca ogrodnika. 

cia propozycję, aby rozpocząć ' 
kształcenie ogrodników w przy-
szłym roku szkolnym w czasowo 1960 i hoduje się średnio około 58 Przyrost zasobów siły roboczej otrzymał na rok bieżący 40 'fuiln 

-śzluk bydła na 100 ha użytków rol- w;rnoszący około 500 osób to pro- zł na rqzbudowę zakładów. A to wypożyczonych pomieszczeniach. ; 
Porozumiano się już z dyrekcją 
legnlckiego Technikum • Spożyw- 1 
czego, która widzi możliwość wy- I gospodarowania w swoich budyn- , 

nych. Spis rolny wykazał; że wzrosła blem, który trzeba rozwiązać i oznacza 1804 nowych stanowisk 
równ1ez ilość trzody chlewnej z dać pracę tym ludziom. Stąd kurs pracy - po uruchomieniu tycll za-
19 897 sztuk w 1963 r. do 25 358 na rozwój przemysłu legnickiego kładów. 

kach pomieszczef1 dla klasy ogrod­
niczej. Oczywiście byłyby to wa- ; 
runki prowizoryczne nie mające 
nic wspólnego z wygodą, ale sta- 1 
nowiące niezwykle ważny start 1 
przyśpieszający wykształcenie • 
p ierwszej grupy ogrodników - co 
najmniej o dwa lata. 

N 
IE TAKIE j uż p okonywa- ; 
liśmy trudności n a  dr:->dze 
do realizacji przeróżnych za-

o 8,7 proc. sztu\{ w roku ubiegłym. Warto pocl- i konieczność zbilansowa111,ia zaso-
kreślić, że w roku 1964 wyJrnnano bów siły roboczej i nowych stano-
roboty za kwotę 4 335 tys. zł przy wisk pracy. 
odbudowaniu urządzeń melioracyj­
nych na obszarze 1 230 ha i zago­
spodarowano po melioracji 241 ha 
łąk i pastwisk. / 

Prawidłowo kształtuje się również 
wykonanie planu akumulacji i za 
trzy kwartały ubiegłego roku .  Wy­
konano go w 100,5 proc. W iym też 
czasie wzrosła o 8 proc. wydajność 
pracy w skali całego przemysłu leg­

Najpilniej$ze zadanl'a dla rolni­
eksportową wykonano ctwa to c;iążenie do trwałego zago-

nickiego. 
Produkcję 

To z kolei pociąga za sobą ko­
nieczność ro,:,budowy .zakładów 
przemysłu ciężkiego, kluczowego i 
związane jest z poważnymi nakła­
dami inwestycyjnymi. 

Obecr;iie przedsi�biorstwa ' t/,rze.; 
myslu kluczowego, terenowego i 
spółdzielczość -· 'przystąpiły \'!' �po­
sób zorganizowany - jeszcze przed 
II Plenum KC - do us�alenia 
głównych wytycznych r�woju 
miasta i powiatu w przyszłej pię,, 

ciolatce. Wzięto pód uwagę wszyst­
kie dziedziny życia gospodat.cz.ego; 
społeczno-kulturalnego. Prt,gram 
rozwoju ziemi legnickiej •:.Zo.stal 
przedstawionyc: do zatwiev'°zenia 
przez władze wojewódzltie. 

Chłopi i PGR-y traktują ogrod­
nictwo j ako robotę dorywczą, zre­
sźtą nie potrafią wyciągnąć z u­
praw ogrodniczych tyle ile można. 
W okresie wczesnowiosennym o· 
gromnie brak nam nowalijek, bo 
przyśpieszona produkcja warzyw 
wymaga ręki i wiedzy fachowca. 
Najpiękniejsze lato i złota je:,ień 
też nie przynoszą rewelacyjnych 
plonów ogrodniczych, bo mało kto 
zna tutaj tajniki sadownictwa. 
(Prowadzony przez Rejonową Spół­
dzielnię Ogrodniczą instruktaż i 

dorywcze szkolenie nie załatwiają 
problemu). 

dań. Jeśli więc cjcowie p owia�u - , 
w trosce o szybkie podniesienie l 
produkcji ogrodniczej na terenie j 
Zagłębia - wyrażają chęć zorga-11 
nizowania szkoły „zaczepionej" na : 
razie o cudze pomieszczenia, skoro ( 
dobrowolnie chcą wziąć na  swoje ł 
barki ten niewątpliwy kłopot - ; 
to chyba warto i trzeba tę ich l 
gotowość do ruszenia trudnej spra- ; 
wy wykorzystać. Mogliby przecież } 

- Jak legnicka organizacja par• 
' tyjna zabezpiecza wykonanfe za• 

dań przewidzianych na ro� 1965 
i w przyszłej pięciolatce? , 

Nie ma w fej , dziedzinie pracy 
planowej • .i . przemyślanej. Jednego 
roku .w�-zyscy gręmialnie uprawia­
ją np. cebulę, 'bo ' Kowalski powie-

1dzial, że „latoś cebula obrodzi", 
w nastf!pnym 'roku wszyscy prze­
rzucają się na : kapustę . . .  

Tak więc żyj.ąc w owocowo-ogór­
kowej krainie opieramy się w za­
sadzie na „imporcie" owoców i 
warzyw z i nn:,;ch dzielnic kraju. 
Stąd właśnie ceny u nas wyższe 
niż gdzie indzięj i „klęs,ki" owo­
cowej ani śladu. Z TYCH WSZYSTKICH pl'ze­

słanek zrodziło się uzasad­
nione pr4ekonanie legnickich 

wla.dz pąrtyjnych i gospodarczych, 
że sprawa kształcenia ogrodników 
dla Zagłębia Mfedziowego jest nde­
zwykle pilna. Wystąpiono więc 
z postulatem utworzenia Techni­
kum i Szkoły Zawodowej Ogrod­
niczej na terenie powiatu legnic­
kiego, ponieważ tu, wtaśnie mamy 
państwowe gospodarstwa ogrodni­
cze, które byłyby bazą. szkolenio­
wą dla uczniów. Sprawę słusznie 
uznano za pilną, ponieważ otwar­
cie bram szkoły nie dźwignie z 
miejsca gospodarki ogrodniczej i 
trzeba będzie kilka lat poczekać 

• powiedzieć - .,mamy czas, będzie l nowy budynek - będzie szkoła". i 
Jeśli myślą jak dobrzy gospoda- { 
rze - powinni uzyskać nie tylko '  
zgodę władz wojewódzkich na rea- ! 
lizację niełatwych zamierzeń, ale i 
również pomoc. � 

Glosy oponent/iw wytoczą tu za- ! 
pewne kontrargument: ,,Skąd weź- ; 
miecie pomieszczenia na internat ·; 
dla uczniów do czasu ukończenia ) 
budowy Technikum?" Istotnie - , 
władze miejskie  nie są w stanie f 
zaspokajać wszystkich lokalowych ; 
potrzeb. Ale i na to jest rada. i 
W piet"Wszych latach można przy- ; 
jąć do szkoły uczniów zamieszka- '. 
łych w pobliskich wsiach, skąd : 
bez trudu mogą dojeżdżać do tech- , 
nikum ogrodniczego - tak samo 
j ak dojeżdżają do wielu innych 
szkól. 

Stowem inicjatywa urucho- • 
mienia w przyszłym roku szkol- • 
nym pierwszej klasy technikum 
ogrodniczego wydaje się bardzo 
cenna i chyba wl.aid:ze wojewódz­
kie  nie dopuszczą do tego, aby 
się zmarnowała. 

KRYSTYNA FRANUSZ 
Sezon lepienia bałwanów w całej pelnł .. , Fot. T. DRANKOWSKl 

N AZWĘ zapożyczono ze staro- do niedawni! uzbrojone we wzgar- ważyć co to znaczy, .gdyż słowo Towarzystwo Rozwoju Kultury we- prelekcjami, o.rganizowaniem inte-
żytl)ości, a poniewrż była dę dla życia klubowego. . ,,przyjemnie" jest bardzo wielo- spół ze spółdzielcami, którzy "llie -resuj.ącycl1 spotk�ń, milą a·tmosfe-
zbyt dostojna - ,zastosowano - Fajet"Werk, moi drodzy znaczne. żałowali pieniędzy, aby swój k_lu,b , rą, kulturalaym klimatem. Slo-

zdrobnienie i wypadło całkiem do- stwierdził pesymista. - Ludzie po- Wspólnie więc dochodzimy �o pięknie wyposażyć i zagos•podąro- w,,eip '"" · wszystkim czym m(}żną 
brze: ,,Pa,rnasik". chodzą, pochodzą i przestaną. Po wniosku ,  że to znaczy: widno, cie- wać. Rolę administratora pełQią- przyciągnąć kulturalnego ' człowie­

Siedzibę ów międzyzakładowy pewnym czasie zrobi się tu zbyt pło, czysto, kulturalnie no i jakoś... cego jednocŻeśnie nadz.ór nad dzia- ką do tego typu placówki. 
klub otrzymał w szarym partero- młodzieżowo, więc starsi się wy- przyjemnie. że wygodnie siedzi łalnością klubu, wzięła na swe Zorganizowano już radę klubu, 
wym budynku. Jego właścicielami cofają, albo zbyt sztywno to mlo- się na tych czerwonych, ni'ebies- barki spółdzielnia „SPIB", a ści- w skład której wchodzi 12 człon-
są spółdzielcy. Otwarcie „Parna- ków - czyli po j ednym z każdej 

sika" n:iiało miejsce przed dw0ma Ew". Podwvsockn 
spółdzielni. 

z górą miesiącami. Byliśmy tam U U 
wówczas i z pewną obawą ·my-

w 
PLANACH dŻiałalnoścl „Par-

śleliśmy o dalszych losach lej pia-

r I ·i o· 
nasika" mnóstwo interesi).ją-

cówki, której popularność zależy 

D w 
cych zamierzeń. Organizuje 

przecież od mnóstwa rozmaitych się nawet poncć własny zespól 
okolic�ności. 

� 
• - rozrywkowy.- Będzie również nie-

Któregoś dnia wybraliśmy się wielkie „pri;emeblowanie" w c.elu 
(am znów, dzi'ęki telewizji, w któ- uzyskania większej ilości miejsc. 
rej , nie • było nic do oglądania. Niebawem „Parnasik" wprowadzi 
Niefrasobliwie wchodzimy; pewni, dzi uciekną. Jeśli będzie do wy- kich i zielonych fotelach, że po- ślej mow1ąc - prezes śpóldzielni kal'ty wstępu, Komu będą spr·ze­
że niemal cała sala będ+ie do picia coś „mocni'.ej szego" to zja- dobają nam się stoliki, , .fikuś.µe" ob. l\fichal Gołębiowski, który z dawane? Oczywiście W' pierwszym 
naszej dyspozycji _ jak to zwy- wią się pijani i nie będzie dość lampy, nawet bufet, w którym zaw- niesłabnącą energią i niespotyka- rzędzie spółdzielcom, bo to prze­
klo bywać .. , legnickich klubach _ kulturalnie; jeśli zapanuje tu cal- sze można dostać: coś do zjedzenia nym zapałem od wielu miesięcy cież ich klub, •.a poza tym wszyst­
a tu wszystkie stoliki· szczelnie k,owita abstynencja to będzie kul- Są gazety w pełnym komplec.ie. rozwija działalność na , rzecz „Par- kim stałym bywalcom; '-którym at­
obsadwne. Sądziliśmy, , że może turalnie, ale pusto. 

A 
LISCI OBECNIE ' przyszedł nasika". Ob Go-Iębiową)dego moż• mosfera k1ubµ odpowiada i chcą 

Holoubek przyspieszył sw(ij przy- masze wywody pesymisty uto- czas, aby przypomnieć, ·ko - na tu spo'tkać o ' r6zr)7ćh porach tu nadal ' p-ciy�hodzić': 
jazd, ale nie. Nikogo w tym dniu nęly w klubowym gwarze. mu zawdzi�czamy istnienie dnia - • wpada · ,na ,moment, coś ' Na korfieć pozostaje nam-. tyll{o 
z Warszawy w „Parnasiku" nie Ciekawe jednak dlaczego „Par- ,,Parnasika" a komu jego niezwy- sprawdza, coś dora'dia, pliJ.nuje serde<:znie życ„yć 'spółdzielcom, aby 
było. 

' 
nasik" chwycił? kle pomyślny start; Władze miej- lub koryguje. ,,Parnasik" stał się ich klub, który tak „chwycił" -

_ Patrzcie, jak to chwyciło! _ Bywalcy precyzują odpowiedź skie odbudowały siedzibę klubu nie,iako jego osobistą ambicją. rozwijał się pomyślnie dalej. 
zauważył znaj omy spoglądając na w kilku słowach: ,,Bo tu jest wy- kosztem 800 tys. zł, a resztę zdzia- Pragnie „podkupić" spółdzielców 
sąsiadujące z nami towarzystwo j ątkowo przyj emnie"� Wypa_da roz- lali orianizator:z.y tj. Legnickie do odiwiedzani.a kl�bu . dobrymi , EWA ,PODWYSOCKA 

- Zadania, jakie będzie miafa 
do wykonania w roku 1965 i w 
latach , 1966-70 legnick,;1 qrganiz;.cją 
padyjna nie należą do łatwych. 
Trzeba będzie gmobilizować wŚ;/:YS• 
tkie siły i środki ,  wykorzystać· re­
zerwy produkcyjne, zapał i tYJór­
czą inicjatywę robotników. Tr�eba 
będzie poświęcić .dużo wysiłkp i 
umie.jętnie kierować• pracą ak�wu 
partyjnego oraz kontrolować ._ na 
bieżąco wykonanie zadań przewi­
dzianych na rok 1965 I w P.,fZY• 
szlej pięciolatce. Stąd większe twy­
magania stawiane członkom partii, 
lepszy styl pracy wszystkich ognfw 

, partyjnych i pełna odpowiedżial­
ność poszczególnych człon!{ów 
partii za riowierzony im • pdcinek 
pracy. •. 

Potrzeba utq:ymania , wysokiej 
akty-.vności członków partii wyma­
ga operatywnego dzial,miR. i 
wnikliwego rozpatrywania wszys't­
kit:h wniosków zglosznnye;h przez 
robol ników, pion inżynieryjno-tech 
niczny. chlop.')w i tp . S tąd koniecz­
ność pr:>estrzegania żelaznej zasa­
dy: każdy wniosek musi być roz­
patrzony i Zula twlony. 

Wyniki osiągnięte w gospodar9e 
i w innych dziedzinach życia go­
spodarczego i kulturaln.ego są re­
zultatem wciąż_ wzrastającej siły 
organiz.acji partyjnej, sprawnosc1 
działania poszczególnych ogniw 
partyjnych, ich aktywności i ofiar­
ności. 

Is t-nieją przesłanki do tego, aby 
poz10m pracy legnickiej organi­
zacji parlyjnef nadal wzrastał. Na 
przykład w roku 1964 przyję{o do 
szeregów PZPR 657 kandydattiw, 
w tym 371 robotników i 51 dilo'­

pów .. Na dzień 1 stycznia br. było 
w szeregach legnickiej organizacji 
partyjnej 5580 członków i kanąy­
datów. 

To jeszcze jeden dowód świad­
czący, że legnicka organizacja 
partyjna potrafi wykonać 'zadania 
nakreślońe , przez . IV Zjazd PZPR 

I 

i konferencję wojewódzką. 

Rozmawiał: 
Zbigniew Grontkowski 
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p rzewodn iczący 

MRN 
W Jaworze Z A G Ł Ę B I A 

Zimowy obrazeTe Fot.: E. Londzin 

Na ostatniej sesji Miejskiej Ra; dy Narodowej w Jawor:ze dotych­
czasowy jej przewodniczący Kle­
mens Grzybowski złożył rezygna­
cję i przeszedł do innej pracy. 
Radni przyjęli rezygnację i wy­
brali na stano'wisko przewodni· 
czącego Włodzimierza Musiała. do­
tychczasowego podinspektora sz.k?l­
nego do spraw kultury w Wydzia­
le Oświaty i J{ultury Powiatowej 
Rady Narodowej. 

Włodzimierz Musiał p iastował 
funkcję p rzewodniczącego Miejskiej 
Rady Narodowej j ui przez kilka 
lat do 1 061 r. 

(lemil) 

'.Hodowanym Rozma·w·U1mv z przewodniczqcvm PRN' w Złoloryi Słunisłuwem 
�:..,_, ____ ,;._"---..;_ ____ ,_____________ ----------

Podsumowanie i perspektywy · 
T 

YM RAZEM poprosiliśmy o 
krótką rotrnowę prwwodni­
czącego Powiatowej Rady 

Narodowej w -Złotoryi, Stanisława 
Hodowanego. Zadaliśmy gospoda­
rzowi powiatu dwa pytania: 

1. JAK OCENIACIE ROR 1964? 
2. CO PRZfN,IES·lE POWIATO­

WI ROK 1965? 
A oto uzyskane odpowiedzi : 
1 .  Rok miniony był dla nasze�o 

powiatu dosyć pomyślny, od.:lali­
śmy bowiem · ·miestkańcom do u­
żytku wiele ważnych obiektów so­
cjalnych i oświatowych . .  I taK w 
Chojnowie ' uruchomiliśmy szpitaJ 
rejonowy, w ; Złotoryi zakończyli­
śmy budqwę szkoty Tysiąclatki o 
15 izbach �ekcyjnych, w Zag „od­
nie powstał wiejski ośrodek zdro­
wia i wzorcbwy dom kultury, o­
twarto takile kluby prasy i książki 
,,Ruch" w , kiikunastu wsiach. 

- Nastąpi! znaczny postęp prac 
w resorcie g?.5podarki komunał-

nej - mówi dalej tow. Hodowany. 
- Oddaliśmy do użytku kilkana­
ście nowych domów mieszkalnycl), 
wykonaliśmy wiele prac porząd­
k owych w stolicy powiatu. Ekipa 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych założyła asfalto­
we -!)a wierzchnie oraz ·, płytki nil 
chodnikach przy 5 ulicach. Wiele 
budynków otrzymało kolorowe e­
lewacje, a sklepy neonowe szyl­
dy. Zakończono wreszcie prace 
związane ,z oświetleniem złotory_j­
skich ulic. Warto jeszcze pod­
kreślić, że w 1964 r. przebudowa• 
liśmy w powiecie 12 km dróg oraz 
naprawiliśmy kilka mostków. Spo­
ro prac na rzecz swokh miast i 
wsi wykonali mies-zkańcy w czy­
nie społecznym. 

2. Z okazji XX-lecia wyzwole­
nia Ziem· Zachodnich I Pó!nocaych 
oraz naszego powiatu zakończ:vmy 
porządkowanie Złotoryi l dzięki 
temu będzie ona jednym z naj-

Trzeba 

Vł 

waflarnię uruchomić 

Chocianowie 
W Chocianowi(' notuje się pew­

ne nadwyżki , siły roboczej wśt'óq 
kobiet. Aby choć częściowo . pro­
blem rozwiążać Robotnicza Spół­
dzielnia Zaopatrzeni-a i Zbytu mia­
ła tu urudiotnic wytwórnię wafli 
j piekarnie'. Obie placówki mo­
gły zatrudnić ok'l)lo 30 kobiet. 

Wieść. tę ' ppiyjęto w Chociano­
wie z wielkim zadowoi'eniem, u­
porządkowano ń�wet w czynie ,po­
lecznym budynek dla wytwórni 

dawno nadeszła jednak sm1.1tna 
wiadomość, że inwestycja została 
przeniesiona na 1967 rok. 

Nie chodzi tu o duże nakłady 
inwestycyjne (zaledwie kilkaset ty­
sięcy złotych) i może WZGS oraz 
PZGS w Lubinie zrewidują s·.voj� 
decyzję i uruchomia waflarnię w 
tym roku? Problem zatrudnienia 
trzeba rozwiąz,vwać wszystkimi 
możliwymi sposobami. 

przy ul. Armii . Czerwonej . Nie- (lemil) 

................ " ... ....................... � 

ładniejszych miast w wojew,�dz­
wie. Wszystkie domy w centrum 
otrzymają ładne elewacje, zakoil­
czymy p rzebudowę dróg. Budnwać 
się będzie dalsze nowe domy w 
Złotoryi przy ul. Reymonta  oraz 
po raz pierwszy przystąpi do no­
wego budownic"twa w Chojnowie. 

Postarimy s'ię rozwiązać proi:>lem 
szkolnictwa średniego bowiem w 
naszym· powiecie są tylko dwa 

Za.bytkowa Baszta Kowalska :z: 
XVI wieku w Złotoryi. Jest to 

, jedna z atrakcji turystycznych te­
go miasta. 

Fot.: J. DA'fZ 

list z terenu 
,,Slobu pleć" 

SZA N01,VNY PANIE REDA KTORZF.:1 

, licea ogólnokształcące zcspol 
techników rolniczych w Chojno­
wie. Wielu absolwent<'>w szkól .pod­
stawowych z braku mit!j"c nie mo­
że się dostać do szkól średnich, 
Dlatego w 1965 r. otworzymy trze­
cie liceum ogólnokształcące w 
Swierza),'lie lub Woj.cieszowie. 

Z�rócimy bacznlejsż'.ą uwagę na 
wieś i chcemy w 1965 r. usurrą� 
wszystkie gruzy, uporządkować 
parki, źieleńce, spowoduwać· ·by ·, • 
chłopi naprawili ploty . i  odnowHl , 
swoje zagrody. W Olszanicy, .,1/­
niejowicach, Wyskoku i Jerzm_a­
n icach Zdroju zaczniemy budo-
wać wodociągi. 

- Powiat złotoryjski, '!!Zllzególnie 
jego południowa część, ma. ' ze 
względu na swoje położenie wiele­
walorów turysty<:z,nycb, Czy . u­
m ierzacle je wykuriystać? - py-
tamy na zakończenie. : , , 

. ·� 
- Oczywiście. ·. • Ziiczniemy . od 

Swierzawy, gdzie spiętrzymy wody 
rzeki Kaczawy. W ten spcsób 
powstanie sztuczr.e jezioro, nad 
którym urządzi się ośrodek wypo­
czynk'owy z przystanią kajakową. 
Będą z niego k orzystać nie tylko 
mieszkańcy powiatu złotoryjskiego 
lecz także np. legnickiego l lu­
bińskiego. Do Swierzawy są dobre 
połączenia kolejowe I autobuscwe, 
można też będzie urządzać wyqecz• 
ki samochodaml. W Wojciesz9- ·, :, wie rozpoczniemy adaptacje 'pa-, .• ,:. 
lacu na hotel turystyczny. Oddamy : 
także do użytku ipo kapitalnym • re­
moncie) hotel w Chojnowie. Po­
został� prace mające na celu , tu­
rystyczny rozwój powiatu będi:ie­
my prowadzili w latach następ­
nych. 

Rozmawiał:· 

LESLA W MILLER 

PODZIELILI HUFIEC 

Komenda Hufca związk_u 
Harcerstwa Polskiego w l.ubJ• 
nie I która obejmowała swoaą 
dzl�lalnością teren całego po­
wiatu została podzielona na 5 
ośrodków rejonowych. _Zna�dują 
się· one w Lułlinie, Chocianp· 
wie, Polkowicach, Składowicach 
i l\Tiłoradzicach. Na czele o­
środka stoi komendant spra­
wujący swoją funkcj� w czy­
nie społecznym. Podział �uf�a 
przyczyni się do uspra wme_nta 
p1·acy organizacji harcerskieJ. 

SLIZGA WKA DLA DZIECI 

Już niedługo przy ul .  Odro­
dzenia w Lubinie (niedaleko 
kina) urządzone zostanie lodo• 
wisko dla d1.ieci. Wykorzysta 
się do tego celu teren po by­
łych stawach o wymiarach 70X10 
metrów. Teren przygotowano w 
czynie społecznym przez pra.,-· 
cowników Miejskiej Rady Na• 
rodowej, Miejskiej Służby Dro• 
gowej i MZBM. Obiekt zostanie 
oświetlony i dzięki temu można 
h�dzie korzystać zeń do godz. 
20. 

NAUCZYCIELE - BRYDŻYSCI 

W Złotoryi odbył się turniej 
brydżowy o mistrzostwo po• 
wiatu, 1.organlzowany przez 
Związek Nauczycielstwa Polskie 
r;o. Startowało kilkanaście par, 
pierwsze miejsce zajęli - mgr 
ANTONI WOŁKOWSKI, nauczy­
ciel złotoryjskiego liceum ogół• 

• · nokształcącego i JERZY RO-
MANOWSIU, podinspektor 
szkolny. Zawody odoywały się 
w klubie nauczycielskim, ·tam­
że przewidziane są jeszcze w 
styczniu mistrzostwa szachowe. 

XX•L,E-CIE B0LESLA WC.A 

W dniach 12 I 13 lutego br. 
• obchodzone bedzie XX•lecie 
wyzwolenia miasta nad Bo­
brem, Bolesławca. Władze miej­
skie zamierzają do tego czasu 
oddać do n'iytku (po killrn let• 
nim remoncie) budynek teatru, 
uporządkować miasto przez od• 
nowienie ell'wacji na nitktó­
ryeh bu(jynkach, pomalowanie 
slupów z lampami jarzeniowymi 
itp. W na.ibliższym .:zasie roz• 
poc-r,nie , się seria spotkań z 
h,dźmi, któ,;zy pierw11i osiedli• 
Il się w mieście po wojnie. 

C(! B,Ę�ZJE Z „MIEDZIANKĄ"? 

Wbrew ws1.elklm oczekiwa• 
ni.om, najhrzy�sza knajpa w 
Lubinie, ,.MiedzlanJ,a;,_ jeszcze 
p,rzez pewien czas 'będzie się 
znajd.owała w centrum miasta. 
Inne budynki w rynku zostały 
juź wyburzone, dom, w którym 

• ·n•ieści się , restauracja na razie 
'nie ' przeszk,1dza w rrowym bu• 
�ownictwie i 1.ostanie zburzony 
dQpiero po kilku miesiącach. 
Potem „Miedzi ankę" przeniesie 
się dó budynku zajmowanego 
przez Llg,ę Obrony ·t(;uju.' LOJt 
zostanie Przeniesiońa • ·do lepsze• 
go. budynku. 

REJ,ESTRACJA 
PRZEDPOBOROWYCH 

W ,d'niach t, 2, 3 i 4 lutego 
odbędzie się w Bolesławcu 
pierwsza rejestracja wojskowa 
przedpoborowych mężczy7:n 1:1� rodzonych w 1947 r. Obow1ąz11Je 
ona nawet tych, którym nie 
wręozo.no wezwań. 

/ 
PRALNIA -DLA BOLESŁAWCA? 

w IV kwartale 1965 r. Miej­
skie Przedsiębiorstwo Gospodar­
ki Romunalnej w Bolesławcu 
zamierza oddać do użytku no­
woczesną pralnię chemiczną, w 
której w ciągu kil'5-u godzin 
można I b�dzie wypra ć bieliznę 
i najpóźniej ia 24 godziny do• 
czekać się oczys1.czenia od:rieży. 
Odpowiedni pawilon zostanie 
zbudowany wg typowej doku­
mentacji przy ul. Kubika, 
Koszt inwestycji wyniesie 2,5 
mln zł, 

KĄPIELE LECZNICZE 
W ŁAŹNI 

Już niedługo zakończy się 
remont łaźni miejskiej w Bole­
sla wcu. zostanie ona całkowicie 
odnowiona i będzie posiadała 
lR wanien i 6 natrysków. Dy­
rekcja MPGK zamierza jeszcze 
w tym roku (1965) wprowadzić 
tu kąpiele lecznicze ,i otworzyć 
gabi,net lekarski oraz zakład 
kosmetyczny. 

MOGĄ BYC PRZYKROSCI 

Dość często zdarzają się wy­
padki, że osoby mieszkające w 
Bolesta wcu· nie dopilnowują o­
bowiazku meld, u nkowego. Miej­
ska Rada Narodowa przypomi­
na za naszym pośrednictwem, 
że jest to wykroczenie, a prze­
ciwko winnym będzie się kie­
rować sprawy do kolegium 
karno-administracyjnego Powia­
towej Rady Narodowej, Doty­
czy to tak:le lokatorów, którzy 
gosz�ą w swoich mieszkaniach 
niezameldowane osoby, 

·ROZBUDUJĄ OGRODNICTWO 

Kosztem . 300 tysil;'cy. złotych 
rozbudowany będzie w tym 
roku, zakład ogrodniczy Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Gospo• 
darki K omunalnej w Bolkowie. 
Dzięki temu zwiększy się are• 
ał uprawy kwiatów oraz wa­
rzyw przezn.aczirnych dla mia• 
sta i okolic. 

ZA ZNĘCANIE SIĘ 
NAD RODZINĄ 

Przeć! Sądem Powiatowym w 
Ro'leslawcu odpowiadał niedaw• 
no 34-letni Zygmunt Podgórny. 
Akt oskarżenia zarn1cał mu, 
że .będąc w st,anie nietrzeźwym 
znęcał się nad żoną i dzieć­
mi. Został skazany za SWÓJ 
czyn na 8 miesięcy więzienia 
z warunkowym zawieszeniem 
wykonania kary na okres 3 
lat. 

ZAKŁAD NAPRA WCZY 
W NOWOGRODŻCU 

W n kwartale br. bolesła­
wiecki PZGS zbuduje w Nowo• 
grodżcu zakład naprawczy sprzę 
tu. i maszyn rolniczych. Pia• 
cówka 1 taka jfSt bardzo po-
trzeb-na. szc1ególnie .PGR-om l 
kółkQm roll/-iczym .. 

ODKW:ASZĄ GLEBY 

Zaltwaszońe gleby dają mini• 
malną wydajność zbóż z hek!a• 
ra. Dlatego w 1964 r. w powie• 
Cie złotoryjskim odkwaszol\o,, o• 
koło 2 tys. ha ziemi stosując 
nawozy wapniowe. \V 1965 r. 
przewidziane jest wapnowanie 
dalszych 5 tyslęcy ha. Dzięki 
temu wydajność może wzrosnąć 
do 25 q z ha. 

Opracował : (L. M.) 

Lub i n godn i e uczc i swoje XX- lec i e 
Z INICJ ATYWY ,KomHetu Po­

wi.1towego . Frontu Jeqności 
Narodu w Lubinie, powołana 

wodnicząty Powiatowej Rady Na­
rodowej, Jan Malek„ 

Wielo!crotl'l,te czytałem Pana inf•>1·­
macj1, na t,emat pawilonu lta.ndlowe­
go, który budowano na rynku u; 
Lubiriie. Budowa się przeciągała, 
czekałem, aż wreszcte doczekałem 
s!ę ?twarcta kilku sklepów, m. -tn. 
,.Domu Pani'!. 

Rok 1965 na bolesławieckich budowach 
została komdsja . obchodów X X-le­
cia wyżwolenia ziem zachodnkh 

północnych oraz dwudziestej 
rocznicy wyzwolenia ta� tejszego 
powiatu. Na czele komisji stoi se­
kretarz Kontitetu Powiatowego 
PZPR, tow. Zdzisław Jurczyk, za­
stępcami są - dyrektor naczelny 
Kombinatu Gorniczo „ Hutniczego 
Miedzi, 'fadeu_sz Zastawnik i prze-' 
www -

-
H�ileps_i 

recvlniorzv 
W Lubinie, odbyły się powiatowe 

eliminacje XI Konkursu Recytator­
skiego. Jury w składzie : Marian 
Skórski, Danuta Stankowska-Drew­
niak, Genowefa Drapała, Ferdynand 
Matysik i Edward Fuczek, postano­
wiło wyróżnić następujących uczest­
ników. 

W kategorii amatorów: 
Barbarę Wil<to, Zbigniewa Jani-

szewskiego, Edwarda l{ozickiego, 
Tadeusza Biernackiego i · Karola 
Sm u.inia ka. ' 

W kategorii młodzieży szkolnej : 
Lucję Borońską, Leszka Janiszew­

akiego, Halinę Krzak oraz Longinę 
ScL,borską. 

Przyznano nagroc)y na łączną kwo­
tę 2 . 100 zł. 

Poziom wykonywanych tekst6v1 
był zadowalający, wyższy niż w la­
tach ubieg!y'ch, decyzje jury jedno­
Cłośne. 
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Komisja ma 4 sekcje, które zaj­
mą się poszczególnymi sprawami 
związanymi z obchodami rocznicy 
- ' propagandy, czynów społecz­
nych, ' imprez rozrywkowych i or­
ganizacyjno-finansowa. Przy sekcji 
propagandy dziąla zespól historycz­
ny, który zajmuje się 'gromadze­
I)..iem odpowiednich materiałów do­
tyezących rozwoju powiatu. 

Z okaz1 i  XX-lecia załogi zakła­
dów pracy i chłopi będą podej­
mowa� i realizować zobowiązania 
na rzecz swoich miast \ wsi, prze­
pr:owadzt �ię prace porządkowe, u­
rządzi wiele wystaw, przygotuje 
ciekawe występy artystyczne itp. 

(L. M.) 

W dniu otwarcia bylem twuid­
kiem dosłownie dantejskich s<·en 
jakie miały miejsce przed „Domem 
Pani". Zgromadziły się chyba ze 

dwie setki przedstaw!cte!ek słabej 
płci. Kiedy otwarto drzwi wejśck,wP. 
(wy'<.vnane ;,e stali i metaln), kltent­
ki si!ą wkroczyłµ do sro'.l.ka. Zacu;t 
się ni,ezwykly wrzask, złorzeczeniu, 
ba ... rznc-ano n,zwet „mięsem". Bied­
ne -1kspedientki zostały wraz 2 ! ,i­
dami przycię.�ni()te do ściany, Jed11a 
odni.:.�la lekkie kon iuzje. ' 

Po kilkunastu minutach opuściłem 
lubi,'t�ki rynek z przekonaniem, •c 
kobiety są wprawdzie płcią piękrvJ 
ale r,a pewno NIE Sl..ABĄ/ Są::l4ą. 

że Pan Redakt0r się ze mną zgodzi. 

Z poważaniem/ 
Zyczltwy 

ttełwtSłf&w;;;ęft:WJW&WHJMMWbwte7ASU 

PKS-owi knwe 110 .l�wę 

P 
RACOWNICY. Bolesławieckie­
go Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego mają powód do du-

my. Zadania za rok 1964 nie tylko 
wykonali w ,terminie, lecz nawet 
przekro„zyli. W Bolesławcu, Cho­
cianowie, Lwówku i Lubi:).niu Slą­
skim przekazano do użytku 1115  
nowych izb, w tym jeden budy­
nek o 52 izbach 2.budowano ponąd 
plan, 

Korzystając z uprzejmości za­
stępcy dyrektora naczelnego przed­
siębiorstwa, Kazmierza Palucha, 
poznaliśmy plany BPB na rok 1 965. 
Do końca grudnia odda się do u-
żytku 1 166 izb gotowych oraz ó­
koło 1500 w tzw. stanie surowym 
(przekaże się je lokatorom dopie­
ro w 1966 roku). 

I 

N,ajwięcP.j będzie się budować 
w samym Bolesławcu. Na No­
wym Sródmieściu wyrośnie kllka­
nasc1e �dnych domów liczących 
w sumie blisko 800 izb. Tamże w 
połowie roku zakończy się prac� 
przy ośmiokondygnacyjnym biu­
rowcu dla Powiatowej Rady Naro­
dowej. Kilka obiektów zajmowa­
nych obecnie przez PRN przezna­
czy się na mieszkania. 

Ekipy Bolesławieckiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego wyrusza 
także w teren. Powstaną nowe do­
my w Chocianowie, Lwówku, Mir­
sku, Gryfowie i Pieńsku. Łącznie 
w tych miastach wybuduje się po­
nad 360 izb. 

Prócz tego w 1965 roku przedsię­
biorstwo zbuduje dwie szkoły pod-

WWRW M 
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• 
I bałagan 

S 
PRAWY PKS-u w Zagłę­
biu Lubińskim wymagają 
gen€ralnego rozwiązanla i 

będziemy o nie w najbliższym 
czasie ,zabiegać. 

Transport ludzi d o  pracy, jego 
n iesolidność a często bezmyśl­
ność organizacyjna, przyjęły już  
formy wstydliwe, które raczej 
domagają się satyryka niż publi­
cysty. 

Jako wstępny sygnał d użej 
kampanii podajemy więc Dy­
;rckcji PKS na razie dwa fakty: ' 

Załoga Centralnej Belon i;uni 
o godzinie 6 min. 45 ma Juz za­
ładowane wozy na poszczególne 
obiekty. · ·W. .ori:ICY jęs-t wówczas 

50-60 osób. Na resztę załogi 
czeka się jak na wielką nie­
wiadomą. Z powodu n :esum�en­
ności szoferów PKS: przyw!ozą 
lu,lzi, by ładunek zap,aw i be­
tonu . odebrać, czy przyjdzie cra­
dycyjnie czekać na nich pię t na­
ście m inut, pół godziny i więrej. 
Tak nierytmiczne wykonywanie 
planu kosztuj e oczywiście cięż­
kie złotówki. 

jeszcze dobitniejszym wyra­
iem bałaganu jest d owóz d o  
praci przez autobusy PKS, które 
wynajmuje w tym celu Dolno­
f-ląskie Przedsiębiorstwo� ucz­
niów ZasadniczPj Szkoły: Zawo­
dowe.i Buqowlanych. 

W dniu odwiedzin Lubina 
przez dziennikarza ( 16. XII.) au­
tobus, który normalnie winien 
odjeżdżać do  Polkowic o godz. 
7,05 po szeregu gwałtownych 
in  terwenc.1i przy jechał wreszcie 
po uczniów o godzin.ie... 9. U­
dręką stały się już powroty 
uczniów z pracy:  kończą oni 
zajęcia o godz. 1 3  m i n. 30, wów­
czas autobus winien odjeżdi.ać. 
Tymczasem jest on już z9zwy­
czaj w Lubinie o godz. 13 min. 
1 0 !  Toteż na widok autobusu 
chłopcy rzucają pracę i pędzą 
na złam anie k arku, by nie iść 
na pi.echotę, no i by zdążyć na  
lekcję, k tóra zaczyna s ię  kwąd­
f�n�. po trzecie.i. 

Brawo nie  tylko „solidności" 
PKS-u, ale i „kulturze" jego 
kierowców, ,,zrozumieniu" dla 
ZMS-owskiej m łodzieży, która 
ciężkim wysiłkiem łączy pracę 
z nauką. 

„Nasze Interwencje w tych 
sprawach pozostają zupełnie be1. 
rezultatu" - pisze do Redakcji 
Rada Zakładowa PBEiP. 

Łudzimy się, że nasze będą 
skuteczniejsu•, prosząc Dyrel� cję 
PKS i jej Podstawo,wą Organi­
zar.ię  , Partyjną, b y  na pierwszy 
ogień usun ięto z m iejscc.1 ubie 
wskazane tu bolączki. 

stawowe, w Zarębie i Księgieni� 
cach, trzy filie państwowych ośrod• 
ków maszynowych w Oldrzycho-­
wie, Olszynie i Mirsku oraz agro• 
nomówkę w Płakowicach. 

(lcmil) 

Modernizują sklepy 
w Chocianowie 
C HOCIANOW, nieduże mia• 

steczko w powiecie lubiń· 
skim, liczy ponad 5 tysięcy 

{TI�eszkańców. Jedynym piOJ11:m 
hai"ldlowym działającym w m1e· 
scie je�t Robotnicza Spółdzielnia 
Zaopatrzenia i Zbytu. Prowadzi 
ona 22 sklepy, restauracją i ka• 
wiarnię „Dorotka" oraz kilka pia• 
cówek usługowych. 

Sklepy w Chocianowie są coraz 
ładniejsze. W 1 964 r. poddano o­
koło 80 proc, placówek mod(:rni• 
zacj i, zostały one wyremontowa• 
ne i otrzymały nowoczesne wypo· 
sażenie. Sklep spożywczy w ryn· 
kti po wyremontowaniu został 
przemianowany na „Delikatesy" I 
jest prowadzony systemem samo• 
obsługowym. 

Jak nas informuje ' prezes spół• 
dzielni ,  Henryk Antkowiaj , • du· 
żym powo�eniem cieszą sie punk· 
ty usługowe, a szczególnie ma· 
larski, murarski, zduński i ko­
walsko-Sto1arski .  Roczna wartośi! 
wykonywanych prac wynosi po• 
nad 600 tysięcy złotych. 

Ciekawe są plany chocianow­
skiej spółdzielni na rok 196[;. Przy 
pl. Wolności uruchomi s ię pijal­
nie piwa, salon meblowy i skle0 
ze sprzc:tem rolniczym. N a t omiast 
w 'lokalu ż nowego budownictwa 
(przy ul. Armii Czerwon<'j) bę­

· dzie sklep s�y wczv. , 
(L. M.) 



Złotoryjslia organizacja  partyjna 
:wita ko ferenc: � wojewódzką 

• w • Ili • • 

powa:;znym, os1qgn1ęc1r.,m1 
Rozmawiamy z sekretarzem KP PZPR, Bo:eslawem Maznrem 

Jak ..;iadomo, w dniach IG i 17 stycznia br. będzie obradowała 
Wojewódzka li:onfereocja Sprawozdawczo-WyhQrcza PZI'R. Z czym 
wychodzi na konferencję po ,.,iatowa organizacja w Złotoryi? Na. 
ten temat rozmawfaliśmy z &ckretarzcm organizacyjnym Komi­
tetu Powla{owego PZrR w Złotoryi, . tow. BOLESLAWEl\1 MAZU­
REM. 

- Witamy wojewódzką konferen­
cję poważnymi osiągTlięriami -
mówi tow. Mazur. - W pm,viecie 
złotoryjskim naslqpił w ubiegłym 
roku znaczny rozwój liczebny orga­
nizacji partyjnej. Przyjęliśmy 477 
nowych towarzyszy, w tym 270 ro­
botników i 51 chłopów. Wzmocnio­
no więc trzon robotniczo-chłopski. 
Nowo wstępujący do partii to prze­
waznie ludzie młodzi, aktywiści 
Związku Młodzieży Socjalistycznej 
i Związku Młodzieży Wiejskiej. 
Lączrue w całym powiecie mamv 
3093 członków i k andydatów. Dzięki 
temu mniej więcej co 23 m ieszka­
niec powiatu jest członkiem PZPR. 

- Rok miniony był rokiem IV 
Zjazdu partii i . XX-lecia Polski 
Ludowej. Na pewno i na tym od-

- cinku zanotowaliście wiele osiąg­
nięć? 

- Przed i po IV ZjeźdZile znacz­
nie wzmogła się aktywność orga­
nizacji partyjnych, -szczególnie w 
zakładach przemysłowych. Człon­
kowie partii, a za ich przykładem 
bezpartyjni, zgłosili wiele cennych 
wniosków. W najbliższych latach 
nie przewiduje się budowy żad­
nych nowych zakładów przemysło­
wych w naszym powiecie, liczymy 
tylko na rezerwy. Na przykład w 
Chojnowskich Zakładach Wyrobów 
Papierowych n:e są całkowicie wy­
korzystane pomieszczenia fabrycz­
ne. Załoga zwróciła na to uwagę 
i sprawą poważnie zainteresowało 
się Zjoo.noczenie Przemysłu Pa­
pierniczego i Materiałów Biuro-

Zima... a więc wzmofona praca na koteL 

wych. W Dolnośląskiej Fabryce 
Wyrobów Blas1.anych, dzięki reali­
zacji wniosków organizacji partyj­
nej zna<'"l.nie poprawiły si<; warun­
ki sanitarne. Podobnych przykła­
dów można przytoczyć znacznie  
więcej. Posz.czególne organizacje 
partyjne oraz specjalna komisja 
Komitetu Powiatowego PZPR pro­
wadziły na bi!•żąco kontrolę reali­
zacji wniosków i postulatów. 

Na cześć Zjaz,du partii i XX­
lecia Polski Ludowej społeczeń­
stwo naszego powiatu, mobilizowa­
ne  przez członków partii, wyko­
nało wiele prac na rzecz swoich 
miast, osiejli i wsi. Wartość czy­
nów społecznych wynosi około 5 
mln zł. Dzięki temu naprawiono 
kilkanaście kilometrów dróg, zbu­
dowano na rzekach nowe mostki, 
oświetlono niektóre wsie, z.budo­
wano boiska sportowe, wykonano 
prace ·por.l!qdkowe i tp. Ponieważ 
na rok bieżący przypada XX-lecie 
Ziem Zachodnich i Północnych 
oraz XX rocz.·uca wyzwolenia na-

. •: 
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Fot.: T. Drankowskl 

szego powiatu, zamierzamy zmo­
biliwwać spole=eństwo do wyko­
nania prac społecznych wartości 
co najmniej 6 • mln zł. 

- Na pewno wasza organizacja 
nie zadowoli się tylko tymi suk­
cesami. Jakie jeszcze ;iadania sta­
wiacie sobie na rok bn�żący? 

- W związku z dużym wzrostem 
liczebnym partii szczególną uwagę 
chcemy zwrócić na pracę z kan­
dydatami partii. Celem należytego 
wprowadzenia do trudnej i skom­
plikowanej problematyki pracy 
partyjnej, będziemy ich szkolić i 
zmobilizujemy do pracy społecznej. 
Są to ludzie młodzi, na których 
bardzo liczymy. Nastawimy się w 
dalszym ciągu na przyjmowanie w 
szeregi partyjne nowych towarzy­
szy. Zależy nam bardzo na robol-

• nikach i chłopach, roz,toczymy 
także opiekę nad środowiskami 
inteligencj i ;  lekarzami, inżyniera­
mi, ekonomistami, nauczycielami. 

Zajmiemy sH kontynuowaniem 
cennych inicjatyw podjętych w ro­
ku ubiegłym, Trzeba będzie rozwi­
nąć tzw. koordynację poziomą mię­
dzy przoo.siębiorstwami przemysłu 
kluczowego. Zdarzały się wypadki, 
że jedna z fabryk w Choj now:e 
szukała jakiejś czę�d do maszyny 
aż w Warszawie.,, nie wiedząc. że 
można ją łatwa dostać w sąsied­
nim zal,;_la<l7,ie znajdującym • się w 
tym samym mieście. Współpraca 
po:,;ioma przysporzy duże oszczęd­
noć;e<i i pozwoli na lepszą organi­
zacj� pracy. 

- Powiat złotoryjski oclc-zuwa 
brak mies-Lkań. W uchwałach IV 
Zjazdu PZPR Jest wyraźnie powie­
dziane, że społeczeństwo musi się 
samo włączyć do rozwoju budow­
nictwa prze7. przystępowanie rlo 
spóld1jelni. Jak ta sprawa wyglą­
da u was? 

- W najbliż!;zycb latach nie prze­
widuje się dużego zwiększenia na­
kład,)w finansowych na nowe bu­
dowńiclwo mimo, że potrzeby 
wzrosną. Dlal ego .palącą sprawą 
j est jak najszybsze 1alożenie sp6l­
dziełni mieszkaniowych w Złoto• 
ryi I Chojnowie. Na brak pomiesz­
czeń narzekają takie szkoły zawo­
dowe i przV7,akJadowe uczące łącz­
nie około 1!00 uczniów. Nowvch bu­
dynków nie 15ę<lziemy budować, ale 
znów sięgniemy do rezerw. .Jest 
wiele biur i urzędów posiadaią­
cych zbyt obsze;rne pomieszczenia, 
trzeba je bę,dzie ście<\nić i w ten 
spoŚób wygospooaruje  się kilka 
budynków dla szkół. 

Tyle. j eśli chodzi o \Vażnieisze 
problemy. W krótkim wywiatizie 
nie sposób po-ruszyć wszy�tkich 
spraw. którymi zyJe organizacja 
partyjna w Z!o-toryi. 

Rozmowę przeprowadził: 

:.., ______________ ..., ______________________________ _ Ll:SLA W MILLER 

Z teki proKuratora 
Prokuratura Wojewódzka we Wro­

cławiu zakończyła śledztwo przeci\\­
ko ki lku osobom z Nowogrodźcz., 
podejrzanym o różne nadużycia. 
Sprawa \\płynęła już do Sądu P �­
wiatowego w Bolesławcu i będzie 
rozpatrywana w drugiej połowie 
stycznia br. 

Akt oskarżenia zarzuca Euwardo­
"\\>i Rogowskiemu, że jako były 
pfzewodniczący Miejskiej R,.auy Na­
rodowej w Nowogrodźcu, a zarazem 
pełniący obowiązki kasjera przy­
właszczył sobie 4J.C54 zł. Rogowskie­
m u  oraz byłej starszej lcsit;go w e. 
MRN, Elżbiecie Dz1erwie zarzuca się 
niedopełnienie obowiązków służbo­
wych w wyniku których nie i,ro\v"a­
dzono dokumentacji na zakup i wy­
dawanie materiałów budowlanycl1. 
Powstał w ten sposób niedobór w 
wysokości 119.159 zł. 

Wreszcie Eugenlusz HornowJki jest 
podejrzany o to, 1.e jako prywaLny 
wykonawca robót elektryc.wo-odgrc­
mowych zawyżał na rachllnkach 
wartość i ilość wykonanycb robót 
oraz nie potrącił wartości za po­
brane materiały. Przywłaszczył sobie 
w ten sposób blisko 17 tysięcy Ll. 

Odpornied�i 
redakcj i 

.JULIAN l\IOTYLEWSKT, BIE�JO­
WICE - MŁY'.'l 

Zegarek marki „Kroner", który 
w czerwcu ub. roku przyniósł pan 
do na<;zej redakcji - przekazaliśmy 
Komendzie MO wraz :z relacją do­
tyczącą oko:iczności w jakich ten 
zegarek d ostał się do pańskich rąk. 
MO nle zdołała ustalić kto był wła • 
ścicielc>m zegarka i z kolei przeka­
zała go Wydz;a!cwi Finan�owemu 
MRN - oczywiśc;e za cdpow�ednim 
J;tokw�towan iem. 
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Loża 
obserwatora 

na obrady Wojewódz­ka Konferencja Spra-wozdawcza Polskiej Z 
A TYDZIEfl rozpaczy. 

Zjednoczonej Partii 
111

1 Robotnicz�j. Dokona 
· j ona podsumowania dorobku dol-
i I, nośląskiej organizacji partyjnej w ubiegłym okresie oraz wyty­czy kierunki działania na przy-
'
' 1 szłość. Jest to więc wydarzenie bardzo dużej wagi już choćby dlatego, że problemy poruszane na konferencji obejmują swym zakn,sem również najważniejsze kwestie dotyczące dynamiki roz­woju gospodarczego i społeczne­go Dolnego Sląska. To zaś z kolei uzależnione jest od osiąg-niętych dotychczas rezultatów, od możliwości dalszego rozwo­ju poszczególnych regionów Dol­nego Sląska, a także od osiąg­niętego w poszczególnych po­wiatach poziomu kierownictwa, większe1 gospodarności, odpo­u;iedzialności i troski o dobro społeczne . 

Zagłębie Miedziowe stanowi, jak wiadomo, jeden z bardzo eksponowanych obszarów Dol­nego Sląska. Przesądza o tym zarówno wielki rozmach inwe­stycji związanych z budową No-wego Zagłębia Miedziowego, 
olbrzymie kwoty przeznaczone przez państwo na. ten cel, nie­
zu:11!,le szerol,i Z(l..kres robót -

e · ··-
jak też i wydatny postęp w za­kresie umiejętnego i prawidło­wego zarządzania gospodarką. Zwłaszcza ostatnie dwa lata przyniosły w tym względzie wie­le zmian 11a lepsze. Każdy z powiatów Zagłębia uczynił duży krok naprzód nie tylko pod wzgLędem rozmiaru produkcji przemysłowej i rolniczej, lepsze­go zaspokajania potrzeb ludno­ści - ale także wzrosła wybit­nie umiejętność kierowania go­spodarko, i życiem społecznym ze strony instancji partyjnych 
i rad narodowych. Spowodowa-

Miedziowego. Ładunek propozy­cji  - z reguły bardzo kon­kretnych i przemyślanych - do­wodzi zarazem jak mądrze i krytycznie patrzą załogi przed­siębiorstw i instytucji na ich działalność, na występu7ące nie-rzadko objawy zaniedbania. bez­troski t lekcewa.żenia interesii społecznego przez niektórych pracowników zajmujących od­powiedzialne stanowiska. 
Ten właśnie ładunek zdrowej, konkretnej krytyki zawarty we wnioskach załóg przedsiębiorstw 

o 

lo to dalsze zaciesnienie więzi między władzą a obywatelem. Wyrazem tego jest między in­nymi wieLka ilość wniosków zgłoszonych przez robotników, chłopów i inteligericję w dy­skusji przed IV Zjazdem partii, co - oprócz encyklopedii pro­pozycji - owocuje róu..-nież pod postacią zwiększonego napływu wniosków racjo,;uiLizatorskich bądź propozycji poczynienia szczegółowych usprawnień. 
Ow wi'elki napływ wniosków świadczy również o obywatel­skiej, głęboko patriott�znej po­.stawie sp_ołefz�ńst'W{l. zaglęgj_� 

i instytucji spowodował mię­dzy innymi wybitne ożywienie tętna pracy partyjnej i politycz­nej, podkreślił konieczność egzekwuu•rinia przede wszystkim od kierownictwa fabryk i insty­tucji starannego doboru osób pełniących funkcje kierownicze. Narzucił k011ieczność egzekwo­wania od po,�· · '1.nych do tego organów bardzi" i wnikliwej, kompleksowej koił, r1 · ;  rlzialal­ności przedsiębiorstw i wslylu-
cji przyczynia1ąc się rów;iiez do znaczneqo zaktVWiZ0'tQ(Lnia 
wszeUcich form ko-:-itro?i 11połecz.-

- �ej_ !::<: i2:li �i! rg,�y_ch1 

Fot.: Jerzy Karczcwicz 

Kolor· we 
o 

Z
APREZENTOWANY przez 
Cz&wono-Czarnych w Leg­
ri ickini Domu Kultury, czwar-

ty z kolei program big-beahwy, 
miał na celu zapoznanie publ 1cz­
.pości z dorobkiem najnowszej pol­
�k iej piosenki muzyki rozryw­
kowej . 

Zespńl grat nie tylko czolnwe 
pozycje I wńrcńw mocnego 1 1derL.e­
nia, let·z ró,I\TTi ież i własne u l wo­
ry, Dom inują  lu- pozycje, do l< tń­
ryrh przyznaj11 się Wii->sla w l:ier­
nolak i Józer 1 . .0 mnie sit: n ie  
martw") T< rzeczelc. Progra ll l  dr1-

pełnia urorza czwórka solis- t ńw. 
l<ażdy z nich prPzen tuje inny t yp 
piosenki.  C�arin Stanek - dziew­
czę w spodniach tyle l ańczv co 
sp1ewa, nie wiadomo więc: pa­
trzeć, czy s łuchać. Urocza K asia 
Sobczyk prez-.:rn! uje duło laine j 
l iryki (rnrtiwno muzyka jak i 
�ekst). Toni Keczer znów z Czer-

t:-· 
<-,, .... .. { .. .,. 
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związki zau;odowe, komisja do walki ze spekulacją. N a tej f aLi ożywienia życia politycznego zrodziło się róu:­nież szereg cennych inicjatyw mających na celu doskonalenie pracy wewnqtrzpartyjnej i wzmocnienie oddziaływania par­tii na środowiska do niedawna nieco pod tym względem za­niedbane. .Jedną z takich inicjatyw jest 
na przykład powołanie przez Komitet Powiatowy PZPR w Legnicy - komitetów środowi­skówych, które przyjęły się jako 

• 
l ffl  

dobra i ciekawa forma umacnia­nia pracy partyjnej w małych organizacjach w takich np. śro­dowisk,ach, jak nauczycielskie lub pracowników handlu. W Bolesławcu z kolei bardzo pomyślnie rozwija się praca z sekretarzami podstawowych or­ganizacji partyjnych, dla któ­rych KP raz w miesiącu or11a­nizuje całodzienne, nader owoc­ne seminaria. ów tvielki wysiłek polityczny 
i organizacy 111•1 powiatowych organiz.::j: ., ,. ,  •• � (;::rt.Y�-� ;1 71ch Zaglęuia, osiq_:Jnh: . r  J :lz; rP­zultaty oraz zapof�qtl{ow:inie �rzek�f.f!lcęń '.l,ll �Uilf, j; �ozJq_-

re 

wono-C'zarnymi I Z�•�W z reper­
tuarem zawsze lak chętnie s łucha­
nych ballad. W reszdc Madek 
Kossowski. Temperament ,  urnda, 
trąbka i zachrypnięty głos, I o  głów­
ne środki wyrazu tego wokal isty. 

Aplauz publ iczności (przede 
wszystkim dzJewczr11 )  każe przy­
puszczać, że właśnie Macięk da­
rzony jest największą sympatią. 

Program montują, znakomicie 
wykorzystując przerwy kon [erans­
jer Stefan Heine wraz ze wsqst­
k imi  ins trumenl-al istaml. Bawią 
oni publ iczność i siebie dobrym 
dowcipem. 

Można mieć obiel« je co do u­
prawianej przez zespół rnU"lYki; 
a l e  należy JeJ przy.mać olbrzy­
mią żywiołowość. Ktńż z nas pod­
�wiadomie nie tu pat do I aktu? 

PIOTR KAl\IIEN 

C :,:·:;;:-/t-
l
p1/l'ltit-t; .t>'t <: (:. 

,< 

-,, .. - o;.. t .. 

/ł 
/\� -(· 
!, 

• 
j,,, 

< - iL, 

mie pracy kierowniczej - 'które zawdzi�czamy dyskusji przed­zjazdowej oraz realizacji uchwal IV Zjazdu - był oczywiście możliwy d;;ięki sprzyjającemu klimatowi, jaki od z górą roku panuje w całej dolnośląskiej organizacj+ 'Partyjnej. Okres ten wybitnie sprzyja! rodzeniu , się i realizowaniu 
wielu nowych inicjatyw, no­wych koncepcji pracy zarówno 
wewnątrżpartyjnej jak też dzia­ŁaLności kierowniczej w przed­
się.biorstwach i instytucjach. 

Rozszerzanie i konsekwentne pogłębianie zapoczqtkowanych przekształceń, wcielanie w ży­
cie wniosków zgłoszonych w dyskusji przedzjazdowej - oto, u:ydaje się, sq najważniejsze za­dania na przyszłość, 

Kar. 
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OGNIS�O 

:LEGNICA 

JUU.11Q 
' 

'rm:l0,I. - ,.Agnieszka 'fll" prod. pol­
ll�iej od lat 16; 11-14.I. - ,,Hra­
bia Monte Christo" prod. włosl,iej 
od lat l2 - godz. 16 I IU.30; od 
15-19.I. - ,.M" morderca" prod. 
NRF. od lat 16. 

P.IAST ' 
,ł-1011. - ,,serca trzech dz:ewcz9t'') 
-'•prod. jugosł. od lat lti l 11-17.l.1 
- ,,Gwiazda ,szęryfa" - prod. USA, 

. od lat 12. 

kO.,J,iEJ ARZ 
·' '1�1,Ó\I, ...., ,,Dwj,e noce i jeden! 
· d'zier'r" - prod. j ugosł. 11-lU. -· 

.,7 .narzeczonych dla 7 bri.ci" -· 
prod, trSA od 12 lat (pllnO!',). 

' � j t 
PY$�USYJNY KLUB FILMOWY 

a,r; 1965 r. - ,,zwyciężyły kobiety" 
.,,.. prod. franc. 

'MIŁKOWICE 
, 

P'bl<OJ 
s-10.r. - ,.Spotkanie ze szpie-' 
giem'' - prod. polskiej od lat 12; 
12---14.I. - .,Zalotnik" - prod. fr. 
od lat 12. 15-17.I. - ,.Trzy świa-J ty ·Guliwera" - prod. ang. od Lat 
12 (k'olorowy). 

TEATRY 

12-13.I.65 r. ,,wagab�:1da -) 
Teatr Dua. 

2'1, 22. 23.I.65 r. , .Zemsta" Państwowy Teatr Dramatyczny z, 
Wałbrzycha. 

W · domach k ulłury 

i kruboch 
LEGNICKI DOM KULTURY - L" 

nica, · u1. Mickiewicza 3. - Piątek 
8,I� --. godz. 19 - sala kluoowa -
,,Judaizm i wczesne chrześciJanstwo" 
- pi>ęlekcja prelegenta SI\IW -
Wrocław. Godz. 19 - sala widowi­
skowa - Społeczne kino oświatowe, 
tUmy : ,.,Chwil;i. wspomnień rol, 1944". 
SQbota 9.I. - godz. 20 - wi�o:zorek 
taneczny. Niedziela 10.r. - gudz. 18 
-- wieczorek taneczny. Poniedziałek 
ll,J. - godz. 19, - Występ artystow 
Ęstrady Wrocławskiej. Wtorek 12.r. 
- pom Kultury - nieczynny. $ro­
d.a 13,I. - godz. 17.30 - spotkanie 
kiero)'.o'nlctwa LDK z konsultantami 
Poradni Instr. Metodycznej. Godz. 
19 - Klub krótkich filmów. Czwar­
tek·; 14.I. - godz. 17 - rozgrywki 
bry-aża sportowego. Piątek 15.I. -
god:i:. 19 - sala klubowa -- ,.Legni­
ca w latach 1945 - 1965" Zgaduj-zga­
dula, prow. I. Pressler. Godz. 19 -
l!flla widowiskowa - społeczne kino 
Qświatowe. 

KLUB ,.KOLEJARZ" - Legnica, 
Ul,'.'.'.,-t,ąkowa 2.,- Piątek 8.I. - godi. 
tę ·- zajęcia Dyskusyjnego Klubu 
filmowęgo . .  Godz. 20.15 - film ar­
cl1iwalny prod, - franc. ,.Zwyciężyły l 
ko):ljety". Sobota 9.r. - �odz. 17 - 1 
rozgt;y.wki szachowe i zajęcia sekcji 
by.strych umysłów. Niedziela 10.I. -
słuchamy płyt kolekcjonerów. Wto­
rek 12,I. - 7.aJęcia klubowe, Sroda 
13.J . .  � goą.z. 17 - film z cyklu XX 
P.RL „Chwlla wspomnień rok 1949-
1,9501'. Czwartek H.I. - !(orlz. 16 
,;Kuftura . V{ życiu CQdziennym" - I 
prelek;cja Cz. GomułklewicZll, 

J<;I;:,t}B -SPOZYWCÓW - Legnica, 
ul.' .Jprclana 7. - Sobota 9.I. -ChQl'nl.<a dla dzieci. Niedziela 10.I. -
wieczorek taneczny. Poniedziałek 1 1.J. -:,. klub nieczynny. Srodn 13.t. - ... Czy potrzebny j est nam kodek� 
•noralny?" prelekcja mg� B. Wie­:'f,prka. Czwartek 14.I. - ,,Historia -·6łtej clże,nkl''. - . film prod. pol­
,:kiej. 

KLUB sec".>ŁD�IELCZY ,.PARNA­
StK': - :r..egnica, ul. Lampego, -
f->iątek 8.I. - ,.Wczo'l'aj, dziś, ju­
tro'' - prowadzi Ignacy Pressler. 
Sobotą !).J. - wieczorek ta:ieczny. 
&leci.ziela 10.I. - otwarcie wystawy 
�otog(afil prasowej, wieczorek ta­
neozn.;. Poniedziałek li.I. - gry sto­
likowe, Wtorek 12.I. - Wąska taśma 

. ,,J?arnasi�:;i" przedstawia „Historię 
tóltej . ciżemki" - prod. polskiej. 
środa 13..I. - tyg9dnioV'la kn·yżówka 
.,Pa:rnl'lslka". Czwartek 14.1. -- spot­
\(atrie z Hanką Bielicklą. PiF1te>k 15.L 

spotkanie z. tow. Henrykiem .ra­
nulewiczem, przew. Woj. Komi�Ji 
Kontroli Partyjnej. 

MIĘDZYZAKŁADOWY KLUB „MER 
KURY" - Legnica. ul. Lenina. 
'-obota 9.I. - godz. 10 - Impreza no­
woroczna dla dzieci, godz. 20 
1jtnsJng. Niedziela 10.I. - r.(orlz. 18 
- wieczorek taneczny, Poniedziałek 
n�. -'- klub nieczynny. Wtorek 12.r. 
- godz. 19 - film fabularny „Trnn 
we krwi" .prod. japońskiej. Swtln 
13,1. gole przy pół c7arnej. 
C,:wartek 14.I. - godz. 18 - wieczor 
NOT, 
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Przygotowanie śmiercionośnego jadu otoczone jest .największą ta­
jemnicą. Prastarą receptę przeka zuje się z pokolenia na pokolenie • 
Dla ściągnięria zwierzyny w za sięg ,strzałów Pigmeje używają pi­
szczałek naśladujących miłosne odgłosy zwierząt. 

P 
EWNEGO dnin przy­
był do wioski posła­

. niec od wodza sąsied­
niego szczepu. Oto 
wiadomość, jaką przy­
niósł: wódz Nyilo za-

mierza ich odwiedzić. l3oro i jego 
Judzie winni przygotować się na 

godne przyjęcie. ' 
Dość niespodziewana wizyta nie 

wr6żyła niczego dobrego. 
Dwa dni później przybył do wio-

-

ski Nyilo w towarzystwie tuzina 
swych wojowników. Nyilo jest 
miody, bogaty i okrutny, Dumnie 
nosi na sobie'.;skórę dzikiego zwie­
rzęcia, uzbrojony j est w oszczep, 
tarczę i miecz. Boro czyni honory 
doi:nu. Kobiety podają smażone 
mięso i herbatę z ziół. Boro u­
sprawiedłi wia się Zj:l ten skromny 
posiłek. , ,,Poszczęściło nam się pod­
czas łowów, ale niestety zapasy się 
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j ie rozdzielono malteństwa, 'Wolno· lilf 
skończyły a zwierzęta opu�ciły nasz 

rej·on". 
• Nyilo ·uważał , to tłumaczenie ?� 

wykrętne, ,,Trzeba , by
1
ło. • �•r�pi� 

zwierzynę a '. ni•e • wysł,uchi�a,dJ p�ez 
trzy dni' bajdurz'eń starca·, .'-¼<\ ,Jil'k 
wygląda , �prawa z tym piwem z 

blinanów które , sporz1\dziliście o-. 

statnio? ,Trzykrotnie splądrowaliś�ie 
moją piantację baJłanów. Widocz­
nie łatwiej kraść niż płacić". W 
glosie Nyilo brzmi wy:afoie gr�ź­
ba. Boro, broni ,honorll 'fw.ojej w10-
ski. ,,Nie mamy czym ••płacić. Ale 
przypomnij sobie· wodzu Nyilo �zy 
nie przynosiliśmy wam często mię­
sa? Czy nle µpolowałem ·slon;ia, 
który pustoszył twoje plantacje? 
Jeden jego kieł 'przedstawia·· więk­
s�ą wartość plż , wszystkie banany,, 
k-tóre zabraliśmy kiedy ·byliśmy 
głodni". . • 
, ,,A dlaczego zabiłeś -mojego psa?-" 

- zapytuje coraz barcniej agre­
sywnym tonem NyUo. 

,.Ja miałbym zabić .psa.? Ja, któ­
ry . jestem najlepszym , myśliwym 
mojego szczepu? Pozostawiam- to 
dzieciom" - , replikuje Boro. 

Spór rozgorzał na dobre. W o�ól­
nym tumulcie , niewiele brakowało 
a .doszłoby do krwawej bój'ki mię­
dzy wojownikami. ,Ostra wymian:ii 
zdań trwała kUka ,godziń. W pew­
nej chwili Nyilo zwrócH . uwa_gę 
r.a młodą Pigmejkę podającą fTlU 
herbatę. Była wyższa od swoich 
rówieśnic. 

,,Jak się nazywas;z?" 
„Raala" - odpowi�dziJłl za i:,.ią 

jej ojciec, na.leżący do starszyzny 
wioski. 

,,Czy ma :ju:l męż.a?" 
� ' � ; ,> 

,,Nie" - brzmJała ,odpowiedt. 

S
POR !rwa d?lej, konc;zy ,s!ę 
natomiast mięso i P1gmeJe 
nie mają już czym poczęsto-

wać swych gości. Nyilo , st�wia 
więc . warunek: ,;Zapłaćcie za 

wszystko ,to, co ukradliście. Boro, 
ty przynl,.f!slesz fTll " cztery antylo­
py i dasz ' Raalę' za żonę. Będzie to 
prawdziwy zaszczyt dla twego 
szczepu". 

Doro milcząco śledził przebieg 
kłótni teraz jednak ogarnęła go 
wściek.,łość. Nyilo, który posiada 
już trzy żony odważył się zażądać 
czwartej. W dodatku wybraną ma 

być Raala... Wymowne s.po r�en: · · 'ć dopiero po •akon· c J się się zeJS • zen u 
ojca nakazywało powStrzym_ame 

polowania. W wierzeniach Pigm_'!-
od groźnych w .  skutkach slow • . Bo-

ro od dawha zauważył, 12 Jego j ów ten, który nie przestrzegą.łby 
, R tego celibatu skazany jest na· 

Syn z upodbbaniem patrzy na aa„ 
• D o śmierć. 

lę. ,Nie będąc Pfwnym czy or 

zdoła się pohamować szybko zwra­

ca się do Nyilo: ,,I tak mamy 

zbyt, mało kobiet w naszym szcze� 

pie. Nasz naród wymiera, . gdyz 

mamy za mało dzieci. Wy me .da­

jecie nam swoich kobiet, nato�iast 

• zabieracie nasze córki. To dzie_w­
czę jest zbyt młode, aby zostać_ zo­

ną. Weź sobie niewiastę z _t�oJego 

szczepu, będzie to niewątpllw1e za­
szczyt dla każdej zostać czwartą 

żoną ' tak sławnego wodza, jak �Y· 
Chc,ę dla ciebie upolowac słoma, 
który będzie m,iał duze kły. Wc�o­
raj odkryłem, świeże ślady. Zwie­
rzęta nie mogą być zbyt daleko. 
Czy przystajesz na . moje warun­
ki?" 

J • !i l j • olbr.zymiego „ eze upo u ecie 

Wyprawa łowiecka riie może się 

jednak obejść bez udziału szama. 
na. On, sobie tylko znanymi ia. 
klęciami skłonić ma dobre duchy 
czuwająoe nad Pigmejami, aby ło­
wy miały dla nich pomyślny p�ze­
bieg, Boro posłał więc po szama• 
na, mieszkającego w sąsiedniej 
wiosce. Z odrażającej twarzy ze­
szpeconej rytualnymi nacięciami 
oatrzą inteligentne oczy tego, któ­
�Y ma kontakt z duchami. \V-ieeio­
:rern Pigmej,e zasied:li przy ognisku 
tworząc ciasny krąg wokół cza. 
rownika. Ten rozłożył przed sobą 
przedmioty swego dziwnego kujfu 
- kości różnych zwierząt, kawałki 
skóry, · kamyczki powoli ' wppa-

• • 
1gm J 

• 

w 
( I l i) 

slo�ia- •• skreślę wam wasze winy. 
Obstaję jednak przy . tym, aby R�a­
la • została moją , żoną. l\fogę z niej 
tylko wówczas zrezygnować, kiedy 
prnynieinecie mi łup w postaci 
dwóch słoni". Na tym kończy Nyi­
lo rozmowę. W asyśrie swych wo_­
jowników opuszcza wioskę Pigme­
j ów. 

Z 
CHWILĄ postanowienia, że 

, męzczyźni • wy.ruszą na wiel­
kie łowy rozpoczęły się w 

wiosce intensywne przygotowania, 
O powodzehiu Y-' dej nierównej 
walce - najmniejszego człowieka 
z największym . zwierzęciem - de­
cydować przecież mogły nawet po­
zornie błahe sprawy. M ężczyźni o­
strzyli więc oszczepy, naciągali 
no-We .cięciwy, przygotowywali 
strzały przesiąknięte śmiercionoś­
nym jadj:!m. Kobiety wędziły mię­
so stanowiąc?. pożywienie dla my­
śliwych, dzif',ci za§ zbierały zioła, 
które miały przynieść ulgę tyrr!, 
którzy odniP.śliby rany w walce. 
Zgodnie z uświęconym zwyczajem 

wiając się . w e�stazę zaczął · ma­
mrotać niez.rozumiałe i;lowa. Że­
brani nie mogąc pojąć głębokiego, 
mistycznego ·znaczenia, zdołali i�c1· 
nak zrozumieć niektóre słoy.,a. 
Szaman mówił coś o chłopcu, o 
myśliwym, o strzałach i grzl'l)oĆie. 
Odprawiwszy k.olejne zaklęcie cza­
rowni k  scisZJonym głosem wypo-
wiedział następujące proroctwo: 
„Widzę gromadę słoni... Pigmeje 
podchodzą , do nich... mija kilka 
dni... dwa słonie padają grzebiąc 
pod sobą Pigmeja... Inny Pigll!ei 
odnosi rany... Po łowach wraca 
spokój i dobrobyt do waszej W;io­
ski. Więcej niczego nie widzę". 
Czarownik jak gdyby ocknął 1się 
z hipnozy, Powoli ,'uspokaja się. 

W ten sposób ukończono wszyst­

kie przygotowania do wielkich ło­
wów. Kobiety odtańczyły taniec 
słoni - czas wyruszyć na wypra• 
wę. 

e. d. n. 
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W·- MIESCIE odbyw;!.lo się tego wieczora kilkanaście· ba• 
łów i zabaw. Ulicami ciągnęli rozbawieni Judzie; sprze.;, 

dawcy baloników nie mogli nadążyć z obsługiwaniem 
spieszących się balowiczów. W gwarnym tłumie nikt nie 
zwracał uwagi na najdziwaczniejsze stroje i akcesoria tych, 
którzy wybierali się na bale kostiumowe. 

D 
YZURNY milicjant pod· 
niósł głowę , znad książki i 
z niechęcią spojrzał na tę-

giego mężczyznę, który wpadł zdy­
szany do dyżurki. 

przypominał sobie, że słyszał ja­
kiś hała�. Ale nie zwraca! na to 
uwagi: z ulicy dochodził gwar. a 
zresztą w karnawale ' !'udzie nie 
przestrzegają zbytnio ciszy nocnej, 

lice. Milicjanci dokonywali be2 
większego przekonania swych ob-
chodów. 

Porucznik O. był zmęczony i znie­
chęcony. Rozważał, czy nie za­
przestać • akcji, która nie roko­
wała sukcesu. Idąc obok jednego 
z milicjantów, zru:drośnle patrzył 
na tych wszystkich,' którzy spę:. 
dzili noc na .zabawach, a �raz 
szli · do domu, aby wypociać. 

Na skrzyżowaniu minęli ich dwaj 

l�_,.,.;-.,..w���•§:...•"11,.,.._�§#..'7..:t.-_TA Mt..?'TJD'J.J.-'4T.17J.,.,TJ.�� 
• --...,;;.�dl Zbhrnrew Kreme�ki 
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Karnawałowy pomysf 
' 

� . 
KRZYZOWKA zycznego wyznaczający tempo 3ego 

przebiegu, 44 - drapieżna ryba mor•• 

- f'arue władzo! - krzyczał od 
progu. Panie władzo! Okra­
dziono mnie! Trud całego życia!  
Dobytek uciułany uczciwym zno­
jem! 

- Chwileczkę - powiedział mi­
licjant. - Proszę mówić konkret­
nie. I 

- Przecież 
mnie! 

mówię! Okradziono 

Proszę po kolei. Co skradzio­
no, gdzie, kiedy? 

- Wszystko! Z mieszkania! Dziś 
w nocy! 

Mężczy;ma uspokajał się powoli 
i wreszcie można było stwierdzić, • 
co następuje: 

Nazywał się Romuald S., miesz­
kał niedaleko. Wieczorem wybrał 
się z żoną na zabawę. Kiedy wró­
cili . . nad ranem, zastali z. i:oną 
mies'zkanie splądrowane. Bielizna, 
odzież, nakrycia, radio - j ednym 
słowem wszystko, co przedstawia­
ło jakąś wartość i nie było zbyt 
ciężkie, zostało z mieszkania wy­
niesione. 

- Czy obywatel zmieniał coś w 
zastanej sytuacji? 

- Skądże, panie władzo! Zaraz 
tutaj przybiegłem, a ż,tma została 
z sąsiadami w przedpolrnj u. Bo 
byliśmy razem z nimi. 

Dyżurny milicjant podniósł mi-
krotelefon. 

E 
KIPA dochodzeniowa zaraz 
na wstępie stwierdziła, że 
włamywacze działali w po-

śpiechu, chaotycznie. Brali, co im 
w rękę wpadło, odrzucając oczy­
wiście przedmioty o małej war­
tości. Meble nie wykazywały żad­
nych śladów Li.nit papilarnych. Je­
den zamek w drzwiach otwa.rt'o 
wytrychem, drugi wyłamano. 

Mieszkańcy domu, zgromadzeni 
tymczasem na klatce schodowej, 
nie potrafili wnieM do śledztwa 
nic istotnego: albo również dopie­
ro powrócili z zabaw, albo też 
spali w czaste, kiedy dokonano . 
włamania. Tylko starszy emeryt 

więc myślał, że i u sąsiadów od­
bywa się jakieś przyjęcie. 

m1odzi , ludzie; Po , kilku krokach 
porucznik o:· p.r:z,ystan·ą1. Doszło 
do jego świadomości, te jeden 
z młodzieńców miał jakiś „nie 
taki" su:zegół w swojej odzie­
ży . .  Co to pyło?- Aha; biały· dam-

POZt,OMO: 1 - określ!mle odleg- ska, 45 - ryba z rodziny okoniowa• lości na za wodach sp_ortowych, 6 - tych,. - 1 ,,, 

Oficer dochodzeniowy, porucz­
nik O., postanowił dowiedzieć się 
j eszcze czegoś w dalszym są'siedz­
tw1e. Doszedł bowiem do wnio­
sku, że łup by! zbyt pokaźny, :aby 
można go było niepdstrzeżenie od­
transportować, Wydawało się już, 

1 ski szal. Tak. Na pewno damski. 
Mohairowy, 

włoski malarz (1488-1531), lO - geo• PIONOWO: 1 - zwężo·ny otwór ru• log I podróżQik polski (1802-89), pi:o- ry dla wypływu gazów lub cieczy, fesor Uniwersytetu w Santiagp. 11 - 2 - rzeka płynąca w Rumunii · .  I• winowajca, inic�atot, 14 - miasto w · ZSRR, 3 - okres postu przed 80• Jugosławii, 15 · - przyprawa ku• żym Narodze·niem, 4 - króluje ,oil chenna, 16 - polski koni pozytor i zmierzchu do świtu, lS - apętyt; ii - • dyrygent, 18 - budowla ogrodowa, jest w herbie stolicy, ,'1 - ornament . 20 - metalowe szta.by umacniające architektoniczny, 8 -:- manewr ' na zamknięcie drzwi, 22 - pas. obszar, szachownicy, 9 - gliniany instrq· 24 - kierownik przedwojennego cb<1• ment muzyczny, 12 - pisarz rosyjski, ru rewelersów, 25 - lichy obraz, prozaik (1894-1936), 13 - kminków- • 2'1 - olbrzymi ptak zamieszkujacy ka, 17 - wioski malarz i architekt dawn!ej N. Zelandię, 28 - precz, 29 - okresu Renesansu (1483-1520), 19 -­cios, uderzenie, 30 - imif} męskie, działo, 21 - miasto na saudornier• 32 - ustęp tekstu zaczynający się od szczyźnie, 23 bożek wiatrów•, . nowego wiersza, 34 - nazwa kraj6w 25 - dawna moneta zdawkowa w ,  położonych na wsch. wybrzeżach M. Austrii. 26 - ozdobna derka na 'ko• Sródzlemnego, 37 - wschodnia pe,- nie, 28 - napar, ·30 ·- amerykań$ki trawa z gott>wanego ryżu z dod,1t, mąż stanu, dwukrotny prezydent' ki�m mięsa, 39 - wieś, dawniej (1856-1924), 31  - poseł nowogrodz­mi_asto pow. • sokólski woj. bialosto- ki, ½:onfederat barski (1741·80), 33 '­ck1e, w okolicy grodziska i kopce zdobią lub szpecą, 35 - port nad M. ' obronne z okr,esu wczesnohistory.:z• Czarnym, 36 - przednia czę$Ć glo• • neg?, 40 - w mitologii rzymski':'j wy, 38 - wciągnięcie w księgę ak• 

że i to nie przyniesie żadnego po­
stępu w dochodzeniu, kiedy oka­
zało się, że dozorca pilnujący po­
bliskich sklepów miał kilka L,te­
resuj ąćych spostrzeżeń. 

Właściwie nic się przez całą 
noc nie działo - opowiadał. - Ty­
le, że ruch był większy, bo to 
i sobotni' wieczór i karnawał. 
Przyglądałem się ,t na wsp�rninki 
się zebrało. Niby o młodych . la­
tach, kiedy człowiek też żadn.ych 
potancówek nie przepuszczał. Szli 
ludzie, szli, normalnie ubrani, albo 
i jak przebiec·ańce. Nawet się 
przy niektórych uśmiałem. A naj­
bardziej przy takich kilku mło­
dych, co poprzebierani byli za 
cyrkowca i słonia ... 

- Za słonie? - zdziwił się po­
rucznik O . 

- Za jednego słonia - odparł 
dozorca. 'Trzech za jednego. I 
przykryci byli jakąś �ołdrą, ·czy 
czymś, a trąbę te'ż mieli jakby 
ze zwiniętego chodnika. Aż • się 
dziwiłem, że im się chce takie 
ciężary na ··ubaw taskać. · 

Porucznik O. gotów był uściskać 
dozorcę za opowiedzenie tego kar­
nawałowego epizodu. 

N ATYCHMIAST podjęto dal­
szą akcję. Patrole milicyjne 
ruszyły na kontrolę wszyst-

kich miejsc, gdzie , włamywacze 
mogliby ukryć swój lup. Mijały 
godziny ka't"nawaiowej nocy, a wy­
ni!c.ów nie było; Jeszcze słychać 
był" dźwięki orkiestr, jeszcze 
z okien dochodził śpiew podocho­
conych, rozwese:onych ludzi. Grup­
ka.mi wracano do domów; głośne 
;-<?ZmO"?'Y i śmiechy �apelniały , u-

- Wracamy - rzucił • porucznik 
O; 

W pólmrok4 majaczyły dwie·syl­
wetki. Obaj · młodzi ludzie rozma­
wiali głośno; śmial i '  się. Kiedy 
ich legitymowano, nie robił( wra­
żenia zaniepo�oJonyc,h. 

' _., ' , 1 
' 

- Piękny. ma pan , szal .... ,po-
wiedział'. poruc_znik O. • 

bogml rolnictwa, 41 - danie mięsne tów, 42 - rzeka w ZSRR. ' ' 
43 - j111�en z elementów dzieła mu! 

, Tamten ·mrulrn,ął '. coś, że ••� 
jak szal" 1 ch�ial go ukcyć pod 
płaszc�em., . .  

;_ A Jak tam udała się za,pa\'la 
ze słoniem.? - zapytał znienacka. 

- A li<>�rze - odparł 'ten z sza­
lem. Zartii'łkł zaraz, a ' porucznik 
O. zauważy:1, ie zmusił go do mH­
czehia • te9 drugi. Kopnięćiem ;'!N 
kostke. . , . . ' , 

P 
O DWOCH godzinach wszyst­
kie �r�b<?wane przedmioty by­
ły Juz w rękach milicji, a 

czterej „kumple" w areszcie. Tłu­
maczyli się wprawdzie, że wła­
manie było tylko żartem, ale nie 
potrafili wyjaśnić, dlaczego wobec 
te_go ukryli swój lup w piwaicy 
pód ziemniakami i na ząbawie 
sprzedali zrabowany zegarek. Każ-

,.Mostaw,• 

dy z nich usiłował obwinić ltole• 
gów o pomysł z „przebraniem się 
za słonia"; każdy z nich uważał, 
że pomysł ni e  był zły, bo w kar­
nawale widzi się na ulicy rliżne 
dziwne rzeczy. 

Nie przewidzieli 
licjanci posiadają 
ob raźnię. 

tylko, te rrii· 
również ·YiY· 

ZBTGNIEW KREMECKI 

cte - film. 22.35 Dziennik TV aal Mistrzów Sportu. 
• 

, NIEDZIELA ·• 10. I. 65 r. 
12.00 �karby Galerll TretiakowskiP.j, 13.00 . Film. ą10 TY. Kurs Rolniczy. 15,25 SZOJ?ka Wielokiropka . •• 16.30 Dla n:ilodych widzów. 17.30 Temat z wa­nacjami. 18.05 Dzień pierwszy 1 dru­gi. 18.35 Program roz.r. 19.30 Dzien­nik, 19.50 Dobranoc . . 20.00 Maria cu­rie-Skłodowska - film. 22.00 Sporto­wa niedziela.· 

23.QO k�-Otpedia humoru. 1!).30 Dziennilc. 19{,0 D-0,b11c1n,0c. 20.00 Tarisfokatoir, 20.15 Mord w Gatoway - część L 

. •  PONIEDZIALEK - 11. I. 65 r. 
. 10.40 Moc<i w · Gatoway - część I -fil.ni.. 15,00 Przyg<>dy Szu.strika i Mamłl;ka. 17.05 .A co da,lej.17,20 „Zo-• sł.a Samosia". 17.40 Gabrielowie z soą9TA - 19, L 65 r. Psiego- Pola. 18.05 KI<:F. 18.S0 Eurelca 16.40 Lekcja jęz. ros. 17.00 ,Wia!!r>- 19 oo z ół mości 'l:lziennika. 11·.05 Liga miasta _ · • • . esp Manrovaniego_ 19.30 

,telekonki,t'rs. t7:55 Program ty:gq<inin. ��
en1111k, 19.50 Dobranoc. 20.00 PE:!!'. 

18 10 Stary M� Kee film ... , 
•• 5 Teartlr TV - Skąpiec - M-olie-• � - z · ser.u ra. Bonanza, 19.00· Z 'cyklu :  Ciekawos-tki WTOREK _ l2. I. 65 r. pt, ,,Przemówią dłonie",' 19.15 • 17.05 Fi,J,m dla dZ'i.ec:1. 17_20 Główna Wieczorne rozmowy. 19.30 ,Dziennik. wyg 1m 19.50 Dobranoc. Z0.00 Film. 20.15 Pe-

• , •rana - fi • 17.45 „Duża prze""-
aaz. 21.00 . Miłość . koń"'"', a1, .,0 , ...... _ 

wa"· 1-8•05 9 minut - teleturniej -, .... '18•36 • T�godniik wiej&ki, 19,00 Ency: 

.. $ROPA - 13, I. 65 . r. .. ., 10.55 M-Oi!'d w ·  Gatoway :_ część II, 11.55 Program c:Lla s:cl!:ół - Chemia. 
17.05 Filmy dla dzieci. 17.25 Dla !td­dego coś miłego. 18.10 Wszechnica 'J'.V. 18.35 Spotkanie :PO ]a,tach -film. 19.00 Czwal!1ta zmia'l'la - ma• ga:zyn społ. 19(30 Dziennik. 19.50 rio• b.r?noc. 20.00 Nę pólkach księgar· skich. 20,15 Teatr TV - studio , 63, 2�.15 SWiatowid. 21.35 z · cykilu : WY7 b1tn1 a.r;tyści. 

CZW ARTEK ' - 14. I. 65 r. , 17.05 l?oly - ,fiłm dla dzieci. 11.2a Piękna nasza Polska cała. 17.45 spot• karn½.a z porzyrodą. 18.10 Poligon -mag�,zyn W'Ojs.kocwy. 18.35 Flip i nap w filmie , , Wzgórza pachnĄce balsa· mE:m". 19.00 Sąsiedzka wlztya, 19.30 DZ1Eml).1k, 19.50 Dobra!l1oc. 20,00 PKF, 20.15 MOCd w Gaitoway - ozę#ć JI,. 21.10 Zat!ll11te ślady ,.. rep, 
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waga 
pilkatze! :Legniczanin_ 

uczestnikie·m Wyścigu Pokoju? 
Najlep�i 

. .  - · .,.. .... 

Wie lki TU'rn i ej na sko·czniach 

XX-ltcia Przed Iaty w naszym mieście 
rozpoczynał swą piękną karierę 
sportową Eligiusz Grabowski, 
wielokrotny reprezentant kraju, 
członek drużyny reprezentacyj­
nej na Wyścig Pokoju. 

przyg .vczy przed najwięk-
szą a�. , .;ką imprezą kolarską 

na jest tym większy, że właścl• 
wie on tylko z grona obiecują­
cej młodzieży kolarskiej zrobił 
wyłom w murze ,,starej gwar­
dii". 

• 
I bieżniach 

o Puchar 

, ,  Wiadomości" 
Podobnie zaczyna „poczynać" 

sobie w tej chwili najlepszy ko­
c•farz Dolnego Sląska GRZEGORZ 
SZUMLAKOWSKI, który powo­
łany został na pierwszy obóz 

Europy. Od 10 stycznia w Zako­
panem popularny Grzesio wraz 
z pozostałą trzynast�ą kolarzy 
wśród który<'h spotykamy Ku­
drę, Bekera, Zapalę, Zielińskie­
go, Magierę, Gawliczka, Gazdę 
rozpocznie dalsze szlifowanie 
swej formy. 

Szumlakowski posiada wszel­
kie szanse, aby zakwalifikować 
się do drużyny reprezentacyjnej. 
J'est pracowity, a dotychczasowe 
sukcesy wcale nie przewróciły 
mu w głowie. 

w ubiegłym roku 
Wprawdzie plłkane zawiesili 

już buty na kołku i korzysta ią 
z za:.łużonego odpo<izynku, ale 
już w lutym będą musieli go 
przerwać, W związku z 20 rocz­
n' cą wyzwolenia Dolnego Ślą­
ska zorganizowany zostanie w 
Legnicy - w hali przy ul. U13ń­
skiej - błyskawiczny turniej 
p�łkarski z udz·ałem wszystkich 
zespołów Zagłębia oraz drużyn 
zagranicznych, 

B11ższe szczeg61y o tej cieka­
wej i atrakcyjnej imprezie orga• 
nizowa,nej przez Podokręg Piłki 
Nożnej, KomJtet Kultury Fizycz­
ne,j I T-ąrystyJd. pod patronatem 
redakc.łi „Wiadomości" podamy 
w następnym numerze. 

bet 

Statystyka d la Zaełąbia smutna 
· ,  

Sukces naszego młodego kola· 

✓ Odony 
spruwdziun 
lubińskich 

ciężarowców 
Przed przystąpieniem do 

rozgrywek mistrzowskich w 
klas ie  A młoda sekcja cię­
żarow-ców lubińskich przepro 
wadziła zawody kontrolne. 
Sprawdzian formy najsi l­
n iej szych sportowców wy­
padł dość dobrze i w nad­
chodzących walkach mi­
strzowskich powinni oni za­
jąć przyzwoite miejsce, 

Jak każdego roku Rada Powialn­
,,,.a LZS w Legnicy prowadziła skru­
pulatnie rejestr najlepszych wyni­
ków osiągniętych przez swoich czo­
łowych zawodników. 

Oto jak przedstawia slę dziesiątka 
najlepszych w poszczególnych kon­
kurencjach. Dziś podajemy dwie kon­
kurencje kobiet 1 mężczyzn. 

KOBIETY. 100 m: Ewa Gałęza 
12,8 sek., Mieczysława Kubicz.a.le 
13,7, Halina Kobyłko - 14,8, Danuta 
Gawrylko - 15,2, Julia Ko,sik - 15,5, 
Danuta Stela - 15,5, Stanisława 
Szuszkiewicz - 15,8, Teresa Dyduk -
16,1, Janina Mierzwińska - 16,2, Da­
nuta Grunt - 16,2, 

PCHNIĘCIE KULĄ: Krystyna Misz­
tal - 10,14· i:n, Eugenia Ska:-ycka -
&,43, Bernarda Pagórek - 8,20, Kata­
rzyna Abramowicz - 7,96, Emilia 
Du!rat - 7,56, Tel'esa Dyduk - 7,41, 
Teresa Lysa - 6,43, Jadwiga Jurkow­
ska - 5,55. 

Wkrót:�e 

A oto wyniki : w wadze 
koguciej zwyciężył Bielecki 
- 230 k;g. W piórkowej Gar­
baczewski , - 247,5 kg. W 
lekkiej HolQwnia -,- 217 "\{i; 
W średniej Smolaga - 275 
kg. W lekkocię:bkiej �wider 

2:32 kg, W półcięi.kiej 
Tr,ześ-niowski - 262,5 kg. 

MĘŻCZYZNI, Skok w dal - Bro­
nisław Lobaz - �,55 m, Jerzy Ac1am­
t'Zyk - 5;52, Aleksander Jurkowski 
- 5,40, Sl.anislavv BartkowskJ - 5,32, 
Tadeusz Henzel - 5,23, Wiktor Gu­
berman - 5,20, Mleczyslaw Fafrowlcz 
- 5,07, Antoni Król - 5,01, • Bolesław 
Konefał - • 5,01, Mlec-zyslaw Grunt -
4,98, gong -

W zawodach tych starto­
wało również kilku j unio­
rów, z których naj lepsze 
wyniki uzvskali w wadze 
kogu-cie.i Ciupek oraz w 
piórk<.'<we.i Marciniak - oba--j 
po 170 kg. 

SKOK WZWYZ: Wlktor Guberman 
- 165 cm, Janusz Rybka - 165, Hen­
ryk Janiszczak - 158, -8yszard Olej­
nik - 157, Jerzy Adamczyk - 151, P 

RZECIĘTNEGO nawet mi­
łośnika pięściarstwa w Za­
głębiu nie mogą napawać 

optymizmem listy dziesięciu naj­
leps.zych bokserów, sporządzone 
przez kierownictwo tej dyscypli­
ny sportowej na ,Dolnym $Jąsku. 

Wprawdzie kilku pięściarzy 
Bolesławca znalazło się na liście, 
ale najcżęściej zajmują oni dośh. 
niskie pozycje. Nie  umniejsza to 
w niczym ich wartości, ale 
wszystkim byłoby przyjemn iej, 
gdyby uplasowali się na czele 
tabel. Właściwie jednak nic 
straconego. Tacy zawodnicy jak 
Majka, Pietrzak, Sosnowski czy 

Klinas mają przed sobą jeszcze 
pole do popisu. 

Statystyka tegoroczna jest jed­
nak szczególnie smutna d la, leg­
nickich kibiców boksu. Od 
dwóch lat nie spoty

k

amy bo­
wiem ani jednego legnicki eg..9 
pięściarza sklasyfikowanego w 
pierwszej dziesiątce. Jeszcze nie 
tak dawno „jedrnak" Janek Ko­
trys ratował przez k'f.Ika sezonów 
dobre imię legnickiego boksu. 

Gdyby pokusić się o trochę 
wspomnień, w tabelach nc;1jlep­
szej dziesiątki ubiegłych lat 
znaleźlibyśmy wiele : nazwisk 
zawodników legnickich klubów. 

Zarząd JlS „Hul_nih." I 
I zawiadamia 
I 

ZE TRENINGI PIŁKARSKIE ODBYWAC SIĘ BĘD.\ I 
� WE WTORKI I CZWARTIU 

OD GODZ, 18 W SALI SZROŁY Nr 5 

przy ul. Batorego 8 

ZARÓWNO SENIORÓW JAK I JUNIORÓW 
Pierwszy trening 19 stycznia 1965 r. 

I 
I 
� Je_dnocześnie w dniach treningów będą przyjmowane � 

f:ti. nowych członków do sekcji ,  w tym mł0dzi
:_

2
:: ; 

\ � ���-� 
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Ogłoszenia drobne 

Za g�nęła 
książeczka cze­
k ów niel imi­

toµ1 a n y ch 

z n iewykorz ,1sta nymi 
CZ8K3m l  nr 

0445618, 0445619 i 0445620. 
K-242 

za bezinteresowną i serdeczną 
pomoc ud zieloną podczas przy­
go to wania i o,·ganizc1cji po­
grzebt1 - zmarłego Po d ługo­
trwałej i ciężkiej , chorobie 

WŁADYSŁAWA KOLilY 

serdeczne podziękowanie Komi­
tetowi Powiatowemu PZPR, 
Zarządowi ZBoWiD oraz W5ZYSl ­
k im innym osobom, sklarla żo­
na zmarłego - Maria Kolh:.1.  

ZGUBIONO świadectwo 7 klasy 
szkoły podstawowej w zam_iepicach 
na nazwisko Wróblewski Jan. 

G-35097 

ZGUBIONO książeczkę oszczędno­
ściową Kasy Spółdzielczej w Pro­
chowicach na nazwisko Jadwiga 
Swidzińska, G-35098 

ZG UBIONO, legitymację 
wydaną r�zez F.P.N. w 
na nazwisirn Janlrnwski 

służbową 
Legnicy 
ne-nryk. 

a:..350�9 

ZGUBIONO legitymację ubezpiecze­
niową wydaną przez Miejskie Przed­
siqbiorstwo Remon t:nvo-Budowlane 
w Lcgn,cy na nazwisko Antoni 
'l'rzepalko. G-3�100 

ZNISZCZONO świaclectwo ukończe­
ni.:t 7 klasy szkoły dla pracujących 
przy szlrn'e nr I w Bolesławcu na 
11.::,zwisko Merc Janina. G-33101 

ZGt:DI ONO przepustkę W,Ydaną 
pnez Hdę Miedzi w Legnicy na na­
zwisko Pawlik Ryszard. 0-35102 

.ZGUDIONO przepustkę 
rr7e<z Hut0 Miedzi na 
Rudzka A poi oni a. 

widaną' 
na�wi"l<o 

G�35105 

W wadze muszej Gutowski i 
Frącik, w koguciej Zieliński i 
Szewczuk, który jednak w tej 
wadze d ługo miejsca nie za­
grzał, w piórkowej Warmuz. W 
lekkiej J/ .Możdżan, w lekkopół­
średniej A, •Mużdżan i W. Wal­
czak, w półśredniej Możdian DI  
i Szewczuk, w średniej J .  Słupski 
i J. Strżałkowskł. Ci dwaj pię• 
ściarze zajmowali również czo­
łowe miej sca i w wadze półcięż­
kiej. Z ciężkich warto tu wy­
mienić Przyrnuszałę, Obuchowi­
cza, Kamińskiego. 

W tej chwili !, dalszym c[ągu I trwają badania przyszłych kon­
tynuatorów tradycji stworzonej 
przez wyżej wymienionych za­
y.rodników. Przypominamy wszy•• 
stkim, którzy w związku z fe­
riami nie zostali jeszcze prze­
badani, że w {.rody i piątki od 
godz. 17 .00 w Poradni Sportowej 
przy ul. Oświęcimskiej przyj­
rirUje dr Z. Leśniak.· * 

Miejski Komitet Kultury Fi-
' zycznej i Turystyki w Legn icy 

prosi wszystkich czynnych jesz­
cze do niedawna pięściarzy­
Kotrysa, Szpurę, Czarnego, Wia­
trowskiego; Drozda,· Szwarca, 
Paradowskiego, Tomaszewskiego 
o skontaktowanie się z Komite­
tem możliwie w jak najkrótszym 
czasie. 

* 
Treningi sekcj i  bokserskiej 

prowadzić będą :  trener mir  Ma­
rian Gros oraz instruktor Jerzy 
Możdżan. 

r 

I 

Sniegówy raj. 
Fot.: Arczyński 

(her) -__________________ _,, ________ _ 

P iłkarze 
Dziewiarza 

• 
rozpoczynnut 

trening 
Najkrótszą przerwę z pił­

karzy legnickich mieli chy­
ba dziewiarz�. Oto już od 
1?.  bm. rozpoczynają nor­
malne treningi w sali przy 
�l. Orzeszkowej 23. 

Zajęcia treningowe będą 
sic; odbywały we wtorki, 
czwartki i piątki w god:.,.i­
nach od 16  do 20. 

I • 

1, 

Już 
11ajlepsi 

1 1  hm. malczą 
szachiści Zagłębia 

�inałowe rozgrywki �zachowe 
o mistrzostwo Legnicy śmiało 
nazwać można n ieoficjalnymi --= 

m istrzostwami Zagłębia, bowie11J 
udział w nich wezmą miP,dzy 
innym i: najlepszy zawodnik Zło­
toryi W. �µczl ński oraz m istrz 
Podokręgu Z,NP Gałkiewicz z 
Bolesławca. 

W półfinałach szachiści wal­
czyli w dwóch grupach i z każ­
dej czterech pierwszych ?awod­
ników zakwalifikowało się do . 
turnieju. Z grupy pierwszej : Ni­
kitin - bez porażki, Piotrowski, 
Bobik - ubiegłoroczny mistrz 
juniorów, Chrzanowski i rez, 
Szczepański. Ten ostatni szach i-

sta po raz pierwszy nie zakwa­
lifikował się do finału, Wyeli­
minowany został - co należy 
uznać za największą n ie-;po·• 
dziankę turnieju - przez Bo­
bika . • 

Z drugiej grupy wśród grona 
finalistów znaleźli się: 0boron, 
Kuczyński, Wieczorek i Roma­
nowski. Bez walk do finału we-
5,zli: ubiegłoroczny mistrz Luto­
sław Manasterski, Stefan Fluder, 
W. Wełna, Lubosław l.\-lanaster­
ski i A. Humeńczuk. 

Pojedynki najlepszych szar,bl­
stów Zagłębia rozpoczną się 1 1  
bm. o godz. 1 8  w sali LDK. 
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P/\)1,TJ  dr Ekaterini Gizeli za wy­
lcczen ie z cic;żld<'j c110rnb·r naszej 
córkl Iwony Butke i za t ·oskliwą 
opiekę nad nią w czasie c\1?roby 
serdeczne podzlękow.�rrłe Sk�actają 
:W.B.rulll !!_odzict, ,. �;:,5� ?1L J'-'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l ___ !!ll!!l!!!l!!!!Y!!!!!!!l!!l!!l!!lllll!ll!l ________ !!!!l!!!!!!l!""l ___ "'!_ "!I!!!!-!!!! !■.-�---':"'_ ""!_ ......... _____ .._ll!!!!!l!!!!!l!!!!!'!'!'lllP 

Bronisław Lobaz - 150, Karol Wal• 
klewicz - 150, Ry�zard Jędro�ka -
150, Julian Netrebiak 150, Józef 
Lenard - 150. b 

Si ul kurki 
szkoły nr I 
i siulkurze 
szkoły nr 5 • 

wygrywa Ją • 
m1slrzoslwa 

W śl.ad za starszym! kolegami ze 
�zkól średn.Ich rozegrali też siatkarltt 
i siatkarze szkół pndstawowYch tur• 
niej o m!ano najlepszej druży-,y 
Legnicy. 

Wśród dzie�•cząt pierwsze mleJ1;ce 
zdobył zespól szk oły Podstawowej 
nr I zaś wśród eh lopców triumf o• 
wali uczniowie Sz.koly Podstawow�i 
nr 5, 

l rzy zwycięstwa 
i porażka Hutn i ka 

Siatkarze Hutnika dość szczę­
śliwie wystartowali do nowej 
rundy rozgrywek o mistrzost�o 
l ig i  wojewódzkiej. (Tworzy Ją  
siedem najlepszych zespołów 
Dolnego Sląska Chełmiec 
Wałbrzych ubiegł0rotzny 
I-l igowiec, Polonia Jelenia Góra, 
Chemik i AZS Wrocław, Hut­
nik Legnica, LZS Swidnicae l 
LZS zą:Jkowice), 

Legniczanie rozegrali już czte• 
ry spotkania odnoszą� trzy Z\';Y· 
c ięstwa - z Polonią J. , Cora 
3 : 2, LZS Swidnlca i LZS Ząb�o­
wice po 3 : 1  oraz przegrywaJąc 
z Chełmcem 3 : 1 .  

w najbliższą sobotę j nied lielę 
siatkarze nasi rozegrają dalsze 
spotkania m istrzowskie. W sobo• 
tę - 9 bm. o godz. 1 8.30 spot• 
kają się z Chemikiem WrocJaw, 
zaś w d niu następnym o godz, 
1 1 .30 z AZS Wrocław. 

Wszystkie mecze odbęd_ą _si� 
w sali przy ul. Jaworzynsk1eJ. 

b 

Odznaczenia 
dla działaczy 

lubińskich 
Ostatnio na wspólnym uroczystym 

posiedzenlu PKKFiT oraz Rady Pn­
wiatoweJ LZS dokonano między in„ 
nym\ wręczenia najofiarniejszym 
działaczom sportow) m na terenie 
miasta , i powiatu cennych odzn.a. .. 
czeń, 

Złotą odznakę „Zasłużonego dzia• 
łacza LZS" otrzymał nestor działa• 
czy lubińskich August Siedlec-kl, Po­
dobnymi odz.nakami udekorowano i 
innych. Wielu wręczone, dyplomy 
uznania I nagrody pieniężne. ' 

A oto odznacz.en! i nagrodlent: 
Adam Drozd, Kizlmierz Furtak, 
Franciszek Borkowski, Marian Ul­
rych, wa:demar Grążews!d, E. s�­
żowskl, J. Koracz, H. Urbański, K. 
S :.latycka, R. Kazimierski, A. K�• 

d.zlerski, W. Wolf, F, Zyrh, 1\1, Mai'.\• 
ka, T. Iiubrych, J, Mierczyńsld. 

b, 

523 imprezy 
19.385 

uczeslników 
W akcji Spartakiad Letnich w 

powiecie lubińskim od 30 kwiet• 
nia 1964 roku zorganizowano łącz­
n ie 523 imprezy, w którycll star­
towało 19.385 zaworlników i zawod• 
n ic7.ek. 

Młodzieżowe odzn;,ki Sprawnoścl 
Fizycznej zdobyło �85 osób. Z ak­
cj i nauki pływania skorzystało 149 
osób, które nauczyły się n.ie najgo­
rzej pływać. 

W c;,,ynie społecznym wybudowano 
41 różnego rodz;iju urządzeń spor­
towych. Warto�ć prac przy ich 
urządzaniu zamyka się kwotą 257 

tysięcy złotych. b, 
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P lLNE opady deszczu spo­
woclownly lnwaiJę myszv 
na Wloslde miasto 1-'nler-

W wyacigu o pul<la!lk u puhhc:u1o&cl Mylene Ut>mongeot m• ostatnio pewni\ p1·.i:ewaię 
nad Brigitte B11rdl)t. Jej najnows:1.y film szerokoekranowy nosi tytuł, który ol.JiecuJe 
wiele I nic. Mo:l:na go 11rzeth11naczyl\ na „Co dusza z1utrnrzy", luh  podobnie. 

mo. Plaga stała się tak dotkli­
wa, te ra<Ln mlejskn na spe­
cj nlnym DO'll<ldzenlu  �<'balowała 
nad podJędPm śrOdków zarad­
czych. Rezultat k1llcur,od?JnneJ 
narody: Wezwanlo do spoi� 
C?.cństwa, aby wystarało 61ę • 
wleccj kotów. 

L
INCOLN Bentley był 
• trzech powodów 
szeryfem Austlnbur­
ira. Po ple-rwsze - wró­
cił z wojny w 111top­
nlu slu:1:auta, po 

drugie - uczęa7.ev:nl przt>z rok 
nn wyll:sze studia, a po trze­
cle - był jtidynym człowiekiem, 
który ehclul zostać 11zeryfrm 
Austlnburga. 

Rurua Barlow naiomla1L był 
pomocnikiem MZcryra z jednrgo 
tylko powo1lu:  11011lewai nikt 
by go w mieście ule zatrudull, 
wziął go do ah•ble neutley, łrby 
nie czul alę calklł'm nlrpo­
trzebny. nurus atnrał alę od• 
w1lzlęczyć I był wiernym, od­
danym, choć tluchowo nlc na 
naJwyltlll!ym 11ozlomlo pomoc­
nllllem. Spn.Ątal biuro l puste 
Cf'II', plc-lęgnował broń, któr 
zrcsztl\ ocl łlewnego słupnio• 
Wl'go dnia w roku 1145, klrdy 
Japonia akapltulowala, nie była 
uiywana. 

Wróclwa:i:y klcdyA • polowa­
nia, wszedł neryf Bentley w 
znakomllym humor.ie cJo awe-
10 biura, gdzh• lłufus rozpierał 
alę na jedynym kr,idle, uło­
ływuy nogi na bnec biurka. 

- Jlalo, nut J)Ozdrowll 
1uryf l uslatll na odwróconym 
koszu na łntleel. - C111y obra­
bował ktoll bank, kiedy DIOle 
nie byłof - qpybł tartf"m, 
1dył w Auatlnltur1u nie było 
banku. 

- Nie, 17.erylll' odparł 
tradycyjnie nurns. IJanda 
Jesse Jamesa tł':l nie odwa­
:lyła się zaatnkować nasze mia­
atcc:1.ko. Ale ... 

- Ało co7 - szeryf zdziwił 
alę, te leli ł'Odzlcnny clinlog 
ulega Jakił'JA, choć d robnej, 
zmianie. 

- A więc, 1,lnc zaCZl\1 
lłulus - bardzo mi przykro, 
se jelitom pluwszym, który 
musi cl to powiedzieć, alt• ..  , 
No, więc, Llnc, kłody clę nic 
było zmarł twój pies. 

-UUC'k był dobrym psem -
mruknął szeryf. D0111.alcm 
10 uras po wojnie. Myłlę, te 
11.arość dala mu wreucle radę. 

- To nie starość, szeryfie. 
SamorbócJ go pueJecbnł. 

- Czyj samochód? Line 
podniósł slę I oparł obie dło­
nie na biurku. Czyj aamo­
chód, Rufuale7 

nurua zdJl\l no«l • biurka, 
Jnklly chł'ial odsunąć 1ię na 
bc:11picczną ocl legloić od roz­
gnlcw1111 ego s1r.c• ry rn. 

- Samochód Sanla Dau1hnty 
odparł. 

- Co? To ltare pudło? WyCII\• 
li\ lrdwo dwadzlcilcla mil na 
godalnęl Nlł', to ml nie pa111Je 
do atnnco Sama. 

- Wcale nle mówiłem, łe to 
8am prowadził wóz, uerytie. 
Chłopaki, co ukradli wt.. 

Sama, pneJechall psa. 

- Cblop11kl ukradll wóz"? -
zdzl'\\ Il się szeryf. - żaden z 
naszych rhlo11aków nic ukradł­
by wozu. 

- Wcale ule mówię, łt! nasi. 
To n ie byli chłopaki z A ustin­
burg . 

- Więc, Jak doetali 1lę do 
na�zcgo miastn7 I Jln:Cde 
wszystkim: po co u diabla, 
kradli tł'n stary gruchot7 

R11f111 wych1gnĄl z kle1111enl 
pnc:i:kę tytoniu l patrzył na 
niĄ w zamyśleniu. 

- Ano, myllę, te po obra­
bowaniu d rugstore'u Doca Wł• 
Jiam1t11 chyba alę obawiali, :l:c 
Ich zaaresztuję, jeśli 1zybko 
nic awiejĄ, 

- Ohrabowall drugstore Wł• 
liam!la? Line czul, :te za 
chwilę ■traci panowanlt1 nad 
sobq. - To w1zy11tko atalo ,1ę 
podcz.ai1 mojej nieobecności, a 

ty sobie tutaj 1pok0Jnle sic• 
dzlall'i? 

- Nno, nic... ale wlclzlsz, 

Grotesku kryminulnn 

- Wydaje ml  się - powle­
dzlał w r1•szclc - ie nle dam 
cl dollladneJ odpowiedtl. Ale 
uwa:inm, :le pmochód pot rzeb• 
ny był lm do opuszczenia 
miasta. 

- Do opuszczt>nla mla■t.a7 
RuCu Ił', do diabła! Co tu 1lę 
atalo1 Zost11wlam clę pn:ez pól 
dnia aameao, a ty pozwalass 
dwóm obcym ludzlom kui6 
1amocb6d Sama I ubić mo­
Jt1co p1&T Dtacaeco lYu. typom 
iak alę łpiea•ylof 

-

Line, nie było właściwie nic 
cło roboty, I ... 

- Co to Dll\ znaczyć? 
pr:,.erwal mu • wśclekłoliclą 
szeryf. - Nie było nic do ro• 
botyl Trzt>ba natychmlaat WZIĄĆ 
od Sama ry1011l1 tych łajda• 
ków I razt>m I numerem ■a­
mochOdu prZl'kazać policji 
federalnl'J w Marlow■ Creek. 
MaJI\ tam dalt,kopl& 1 ogl0UI\ 
alarm dla wuyltklcb atanów 
wok61 nauecol 

- Awlctny pomyiJ, u:eryfle l -
aa wolał Jlufua. podaiwi,aJ"e 

• 1\1 

.Mil 
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Licytacja 
skarbów 

koronnych Z OKAZJ I swych zaślubin 
z Na,pol0oncm I w 181 0 
roku Maria Luiza l lnb 

slmrsku przy wiozła do Pary:w 
wx1m1 Hwowj oo,oby blżule­
ru; koronrn1. Składało si<: na 
n ią 46 bl<;kl l nych sz.afJróW 
<'zdobionych setkami brylan­
tńw. Burzliwe dz1C'jf' dyno­
F.l l t  Napoleona spowodowały, 
ze skarby te zna,nzly si<: 
w posladnniu hrnbi0go A. 
l?l>nsky'Pgo. Ti n z koll'I zmu­
szony jt-st •mrzc•<lać je nn l icy­
t ,1cj i. Szwnjcarscy ekspc•rcl 
1szacuj11 wartość l<'j koronnej 
bll.ulerli na około 450.000 fnm­
ków. 

Dwie młode, utalentowane aktorki Catherine Deneuve 
Ivonne ł'ornaux. 

Zdjęcie anonsowane w notatce „Wolno, ale dobrze" za­
mlcszczon<'J w numerze 1 (405) ,.Wiadomości". Przepraszamy. 

znajomość nowoc:1.esnyc•h metod 
policyjnych 11wego Uł'fa. 
Ohnwlam się tylko, :te Sana 
11111 będzie mó,i:I nam dać ry­
sopisu bandytów, 

- A co, nie widział Ich? 

- Na prwno Ich wld:tlnł. Ale 
tak się złożyło, że I oni  go 
widzieli. Usiłował lclJ i:atr:i:y• 
mać l jcclen 7 nieb st uelll <10 
nlc•go. Sam ty Je, ale leł.y hł'Z 
pnyt om11oścl w a:,,pitalu Miller­
svllle. 

- Ruhudo Jęknql u:eryf. 
- Od tr.i:ydzie■tu lat nie było 
w naszym mldcil' tadn.-go 
przeslępstwa, a teraz zerwała 
1ię lawln11ł Wycl11gnt\l z 
5znly na akta 11a1 z coltł'm. -
ldę do drugalore'u Doca WI• 
Jlam8a. Chyba on mi oplaze 
wy1ląd tych typków! 

- Poezck11J chwilkę, Une. 
Doc Wiliama nie jrst u lebh• I 

- A gddfl, u diabla? 
- Staram 1lę od dzle■lęelu 

minut wytłumaczyć cl to, ale 
ciąsl� ml po-

wiedział nuru11. - Doc Will11m1 
nic :1:yJe. Nie chciał oddać 
JJienlędzy, więc go lEllltr:i:ellll .. , 

- Wlllnmsa będziemy oplakl­
w1tć pół.nlt>J. Teraz musimy 
z1111Jctć świadków. Chyba 1ly­
ualc&, co to takiego naoczni 
&wladkowll"? 

nurus poloty! nogi r.nowu 

llll brzt'gll biurka. 
- Słyszałem. Ale tam akurnt 

n ikogo nie było. Tylko mały 
Bi l l  WaJl,t>r, który tak alę 
pr:tclitraszy t, :l:c uciekł gdzld 

do lasu. Trzt•bn będzie wy1łn6 
J>o niego paru mętnyzn, bo 
rodzice bardzo 1ię martwią ... 

- Nlllogo ule wysyłamy! 
W1•dług mnie 11111 mote zostać 
w lesie tnk długo, at mu bro­
da uroinił' I l•'BI ucznie "o 
11oszukiwal! ra uchylanie 1lę 
od służby woJ■koweJI sze­
ryf rzucił ze dośclą 1wóJ paa 
na biurko, - A teraz :r.atełf'fO• 
nuJ do policji fedl'ralnc-J. Ja 
idę do brata Wlllam■a, Le­
■tl'ra ... 

- Leatera Wllla m1a nie ma 

N ♦ M A l  ♦ M A C  

. 

uchowała się ... 

Konkureneja 
dla biblii 

J
EON A z wytwórni płyt gra­
mofonowych w NHft zupo­

wincln wycianJP Stur<'go I No­
Vl. t'go Tt,slamcnlu w formie 
Etluchowilika. Głównymi od­
olorcaml mnj11 by� szkoły, 
którn wykorzy11lają te nnara­
nia podczas lekcji relljfil. 
Zdaniem wytwórni ma I.o po-

oudzlć zninlon•sowunle ucz• 
n16w blbl l j n11 l1'11111Lyką, m n­
lo popularflll w�r,�d współ­
czesnej mlodzl<'i,y. lstolnln 
"Pór mi(!dzy Knin<'m a Abl<>m 
w formie krymlnnfocgo slu­
t'howlska może.• być wcale cie­
kawy. 

w domu - powiedział Rufu11 
łagodnie. 

- Achl Nie ma go7 Jełll 

Jesteł dzli takim pr:.,;oklc;tym 
jasnowidzem, to może ml po­
wiesz, gdzie wobec tego Jc11t 
Lester? 

- Ano 
wiem fdzle 
nq. 

- Tak? A 

odparł nut111 
był przed godzi-

r;clzlc, JcUi uwa• 
łaaz, te mnh• to mote lntcre­
•ować7 

- W jl'dnej • oajl11dnlt•js:r.ych 
cel naszt•go arrsztu. I myalę, 
to Jeszczr tom jest, Ale Juk 
cheen, to mogę dla pewności 
aprawdzlł. 

- Jeltd naj,:orszą 01lemdzlc• 
slęciodolarow11 lnwcstyc Ją, J11ką 
mogło :rroblć nasze miasto! -
ryknął IZl'ryf. - Doc Wiliam• 
został zabity, a ty r.omykasz 
Jt>go bratał 8kqd wpadł cl  
do l!'lowy taki ldioty:,m7 

- Mu1lal1•m. nutu■ roz-
lot.yl ręco. ropa trz, ■zcry-
f ie, to było t.ak. Kiedy cl 
clwaj napadll clru111tore l 
ukradll Hamochód Sama, cbcle• 
J l  wia� z miasta w stronę 
Mlller■vlllc. J,c1ter Willami 
gonił lrh 1wolrn fur"onrm l 
miał ze ■Obi\ 1woJI\ ■trzrJbę. 
Przł'Je:hl:t.all tutaJ I Zilhlll  
twojego psa. łrh wC'>z wpadł 
przy tym w poillzg l wydnl\ł 
w rór; domu wdowy Aln trce. 
Tuł obok ikr.rynki J)OCZtowrj. 
J,e■tn zahamował l wypalll do 

band:dorów • obu luf, tak, tł! 
nie mogli Jut uciekać. No więc 
zamknąll'm r,cstern za Ul'.f.ko­
dzcolc wła1ności letlcralnt,J I 
zatelcfonownlem , dl)  Marlow& 
Creek. PrzyJcchala policja fe• 
deralna l zabrała tycłl dw6ch. 

Szeryf potrzl\&nf\l IJłOWI\ l ro­
ześmiał 1lę. 

- Nie znam druglt>A'O po­
mocnika 1zeryfa, który by po­
trafił wyjaśnił napad rn.bunlco­
wy, mordł'utwo l krad:riet 
■amechodu, nic wyrhodZI\<' z 
biura. Altl dnJ ml klucze, 
:l:ehym wypuit•lł L1•stera. Zra­
nienie dw(ich bandytów, to 

nie Jut u■zkodzonl1• wlasnoicl 
frderalnł'j. 

- Wcalt1 nie twlcrd:r,llem, te 
Je1t - powlrdzlal Rufu11 110-
gardllwlc. A le kll'dy 1,e11tcr 
ltr.tclll do b11111l:ilorńw, pollzlu­
rnwll Jak 1ito 1krYynkę porz• 
tową. A Jct.rll to nil' jf',t 
u■zkod:ienl1• wla1mołcl fNleral• 
neJ, to nlrrh mnlł' r:1urĄ zwił\• 
zanego termitom! 

- nurusle - powlt•d:1.lał 1zc>• 
ryt ze 1:męozenlcm. O11J ml 
trn klun. W1h\l klur:i: z 
ręki nuru11a I chrlal wyjść do 
art>■'.<tu. Odwrócił 1lę Jrdnak, 
bo Jłufu1 10 zawołał. - C:o 
Jł'IZCZC7 zapytał. 

- Choll'rnlf! ml pnykro a 

powodu twoJc>,:o 
Ile mruknął 
amoiklrm. 

pia, 1zery• 
nutu■ •e 

Tlumat'ir.yt:  Z.lt. 

Nagłe 
bogactwo 

280.HDI! tu II tów sztorl1 111rów 
(około 7511 tys. dollll'ówl pr:1.y­
nlósł k u pon Totkn, ll lór3• wy­
JH•lnll John l•lrlc Wallcer w 
imieniu swokh lwlo�ów. !-ile . 
clf'm azr:r.ęłllwych Jlr,:b wybra­
ła Jego it.onn • gry dzloclęoeJ, 
i.nnlo:doneJ w pokoju d7.ierl. 

- Kuł,lmy ■oble wlt:kszy dom 
11amochód po1tanowłlo 

azczęśllwo mał:teń11two J>O ou-1r.y• 
nu,nlu czf!ku, 

• 

• 
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